Dziś 8 stron 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


REPUBLIE 


—— e 


ILUSTROWANA 


Rok VIII. | ŁÓDŹ. PONIEDZIAŁEK, 6 października 1930 r. 


Sterowiec „R. 101” spalił 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


Sport 


Duma i chluba lotnictwa angielskiego uległa kata- 


l 


Londyn, 5 października, 


(Polska Agencja Telegraficzna) 
Biuro Reutera donosi z Paryża: Ste- 


rowiec R. 101 uległ dziś o godz. 2,30 ko- 
ło Beauvais strasznej katastrofie, Stanął 
on nagle w płomieniach i spadł. Z liczby 
58 pasażerów i członków załogi ocaloło 
tylko 7 osób — reszta poniosła śmierć. 
Pozostali przy życiu odnieśli ciężkie po- 
parzenia i zostali przewiezieni do szpi- 
tala w Beauvais, Wśród zabitych znaj- 
duje się również angielski minister lot- 
nictwa lord Thomson, 
Beauvais, 5 października. 


Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dotychczas wydobyto zwłoki 47 o- 
fiar katastrofy, Zwłoki trzech pozosta- 
łych ofiar znajdują się jeszcze pod szcząt 
kami sterowca. 25 trupów wydobyto z 
środkowej kabiny. 
Beauvais, 5 pażdziernika. 


(Polska Agencja Telegraficzna) — -~ 
[0) UTORE AE sterowca R 101 dono. 


szą następujące szczegóły: Sterowiec le- 
ciał na niewielkiej wysokości nad mia- 
stem, walcząc z gwałtownym wiatrem, 
gdy nagle, jak zeznają naoczni świadko- 
wie, 

ukazał się olbrzymi płomień, 
sterowiec spadł i rozbił się. Z ogólnej li- 


dzie sterowca, ocalało 
tych 8 odniosło oparzenia. 


iego ministra 
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„R. 101“ — największy statek napowietrzny na całej kuli ziemskiej na aerodro- 
mie w Cardington (Anglia) przed starte m do lotu Augja— Indje w czasie którego 
uległ ka tastrolie. 
czby 58 osób, znajdujących się na pokła | NZEESZNUNNWEY WSZW E E 


jedynie 10, a z| ta, który ocalał, Wedle zeznań tego osta 
Dojście do| tniego motory sterowca: funkcjonowały attache lotniczy przy ambasadzie angiel- 


sterowca jest uniemożliwione z powodu | normalnie, lecz deszcz i silny wiatr par- 
szalonego żaru, Na miejsce katastrofyj ły sterowiec ku ziemi, a w pewnym mo 


udał się francuski minister lotnictwa. 
Beauvais, 5 października. 


(Polska Agencia. Telezraficzna). 
z ogólnej liczby 58, osób, znajdują- 


cych się na sterowcu ocalało 8 osób. W 
chwili katastrofy wszyscy pasażerowie 
pośrążeni byli we śnie z wyjątkiem pilo. 
HU PEPE TAND GOA 


Zwłoki bohaterów 
polarnych 


sprowadzono do 
Sztokholmu. 


Sztokholm, 6 października 


W dniu dzisiejszym odbyło się uro- | 191 oraz liczni dziennikarze 


, [niektóre z nich mogą być 


mencie wiatr, kótry zerwał się z szaloną 
siłą, zepchnął balon zupełnie na ziemię; 
nastąpiła wówczas eksplozja. 

Osoby, które ocalały, oświadczają, iż 
uratował ich zbiornik wody, z którego 
wylała się woda podczas eksplozji. 

Beauvais, 5 października, 
Polska Agencja 'Telegraficzna) o. 

Wszystkie zwłoki wydobyte z pod 
szczątków sterowca są tak zwęglone, iż 
złożone w 
dziecinne trumny, W chwili katasrofy je 
dynie 12 osób czuwało, reszta była' po- 
śrążona we śnie. 

Beauvais, 5 października. 

Szef sztabu angielskiego John Sal- 

angielscy 


przybyli tu na samolotach. O godz. 15.30 


|skiej w Paryżu major ‚Bons udał się do 
merostwa w Allons, śdzie w jednej z sal, 
przemienionej na kaplicę, złożono zwło- 
ki, Major Bons miał za zadanie rozpoz- 
nanie zwłok jednak nie zdołał tego doko 
nać. Ludność miejscowa głęboko wstrzą 
śnięta katasrofą znosi kwiaty, składając 
je na trumnach ofiar. 


Po doskonałej kolacji 
i cygarach. 


tksplozja po xzepcfinięciu 


|przez wiatr ma xiernię, — 


|do przebiegu kata: oiv. 


strolie. —50 osób zabitych, 7 ciężko rannych. 
Smierć angielsk 


lotnictwa. 


ocalił, udzielił dziś szeregu wyjaśnień co 
Po eksplozji 
zanim sterowiec spri, załamała się tyt- 
na jego część. “jd sterowiec znalazł 
się tak nisko, iż dziobem uderzył o zie- 
mię, Leach usiłowal wzniesć go nieco. 
jednakże mechanizin odmówił posłuszeń 
stwa. 

Lord Thomson, który poniósł śmierć 
liczył 51 lat i był kawalerem. 

Wśród zabitych znajduje się również 
major Scott, komendant sterowca R 101 
na którym dokonał lotu do Kanady, Był 
on również komendantem sterowca R 34 
który kilka lat temu dokonał pierwszego 
lotu transatlantyckiego. Życiu § osób 
uratowanych j przewiezionych do szpi- 
tala nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Trzech z pośród nich po otrzymaniu 
pierwszej pomocy opuściło już nawet 
„szpital. Oddział strażaków i żandarmów 
mógł już rozpocząć poszukiwania wśród 
zgliszcz sterowca. Pierwsze 4 nagie i 
zwęglone zwłoki zostały już wydobyte 
ze zgliszcz, piętrzących się na znacznej 
wysokości. Zwłoki zostały przeniesio- 
no do gmachu merostwa w Allonne. 

Ostatnia wiadomość, otrzyinana od 
sterowca ` R 101 o-godz. 1.50 brzmiała, 
jak następuje: „W obecnej chwili po do- 
skonałej kolacji i dobrych cygarach pa- 
sażerowie udają się na spoczynek”. 
CEE EA E DOLE. RAEE 


Urlop premiera Maniu. 


Kiema nieporozumienia 
mw rząącizie riuznnusińts(tinm. 


Bukareszt, 5 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Agencja Rador upoważniona została 
do oświadczenia, że wiadomości ogło- 


Mięfkszość pasażerów już)|szone w kilku dziennikach o rzekomym 


spała. 
Londyn, 5:pażdzicrnikai. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Reuter donosi z ijeaus ais: Naczelny 
mechanik sterowca R 133 Leach, który 


czyste sprowadzenie do Sztokholmu | ROWE KON OWOCOWE 
Stari balonów kulistych w Warszawie. 


£ądomanie amionetefk w raidzie dokoła Solski. 


szczątków trzech bohaterów polarnych: 
Augusta Andreego, Nilsa Strindberga 1 
Knuta Franka, którzy wyleciell ze Sple- 
bergu bałonem w roku 1897, celem do- 
tarcia do bieguna północnego, a których 
szczątki odnaleziono po 33 latach. 


Jaczejka hitlerowców 
w marynarce. 


Berlin, 5 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Szlezwicko - holsztyński „Volkszei- 
tung“ donosi o wykryciu jaczejki hitle- 
rowców w niemieckiej marynarce wo- 
jennej. Działalnością hitlerowców kiero- 
wał jeden z podoficerów Dunze, który 
kolportował wśród marynarzy pisma i 
broszury partji narodowo - socialistycz 
nei. 


(Polska Agencja Telegraficzna) 

W niedzielę rano na lotnisku cywil- 
nem w Mokotowie punktualnie o godz. 
11, rozpoczął się start balonów Kuli- 
stych, którym osobiście kierował płk. 
Grabowski. Pierwsze startowały dwa 


balony wypełnione gazem świetlnym.orRW 


pojemności 1200 mtr. sześciennych: 
„Gdynia* i „Wilno“. Następnie balony 
wypełnione wodorem o poiemn, 750 nitr. 
sześc.: „Kraków“, „Lwów“ „Poznań“ i 
! „Warszawa“. A i 

Przed godz. 13 na lotnisko wylądo: 
wała awionetka prowadzona przez por. 
Szczepanika M. N. 5. Zaraz po nim lądo 
wały kolejno I. D. 2 Gedgowda, Orliń- 


ski na P. Z. L. 5, Rogodzki na: R. W. D. 
2, pil. Sida na S, inż. Drzewieckim na 
RWD 2, por. Lewoniewicz na PWS 52, 
pil. Soktykowski na RWD4, kpt. Iżycki 
na RWD 4, por. Zwirko na RWD 4, pil. 
Tondie na RWD 2, inż. Grzeszczyk na 
D 4. Nieco później o godz. 13.56 lą- 
dował por. Skrzypiński na RWD 2. Jak 
widać wszystkie niewycofane z raidu 
awionetki pomimo niepomyślnych wa- 
runków atmosferycznych przyleciały w. 
przepisowym czasie do Warszawy. - 
"W chwili obecnej przewidzieć można, 
że na 1 miejscu w III krajowym konkur 
sie awionetek stanie por. Zwirko, na dru 


nieporozumieniu w łonie rządu rumuń- 
skiego, są całkowicie pozbawione  pod- 
staw. Zgodną z prawdą jest jedynie wia 
domość, że prezes rady ministrów Ma- 
niu rozpocznie wkrótce urlop wypoczyn 
kowy, który spędzi zagranicą, stosow- 
nie do zalecenia lekarzy. 


Wojna gospodarcza 
francusko-sowiecka. 


: Moskwa, 5 października. 
(Pólska Agencia Telezraliczta) < 
Dekret rządu francuskiego dotyczący 
ograniczenia importu produktów sowiec 
kich, uznany został przez prasę sowiec- 
„ką jako rozpoczęcie otwartej wielkiej 
wojny gospodarczej z Z. S. S. R. „Izwie 
stja“ omawiając tę sprawę piszą między 
innemi; Rząd irancuski wkroczył na nie 
bezpieczną droge, zerwawszy stosunki 


| pokojowe. i gospodarcze między naroda 


mi. Dekret rządu francuskiego jest bez- 
pośrednio związany z poprzednią poli- 
tyką antysowiecką Francji, z tainemi ro 
kowaniami genewskiemi oraz z intryga- 
mi, które prowadziła Francja w Europie, 
organizując i podtrzymując blok anty- 


gim inż. Grzeszczyk, na 3 kpt. Gedgowd | sowiecki, 


Wspaniałe arcydzieło, jakich mało. 


Hanka Ordonówna, 


IA 


w» e 


Wystawa o jakiej dotąd nikt nie śmiał 


marzyć. 


w 


Zbliżenie włosko-bułgarsk 


„REWJA HOLLYWOODU” 


29 gwiazd polskich i amerykańskich, 15 najpopularniejszych przebojów muzyczn., 200 girls. 


W rolach głównych: 


K. Hanusz, John Gilbert, Norma 
Shearer, Buster Keaton, Bessie Love, Karol Dane (Slim), 


Conrad Nagel, Jean Crawford, Anita Page pini M0 polsk i wiele INNY 
Ekstrawawancka kreacia Buster Keatona 


Początek seansów o godz. 4-ej po południu, ostatni g. 10.15, w soboty i niedziele o g. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc na porankach zniżone. 


Hymen łączy domy królewskie. — Entuzjazm 
w Sofji. — Jednogłośna aprobata prasy. 


Rzym, 5 października. 
(Telegram własny „Republiki*). 
Prasa włoska donosi, że Ojciec Świę 
ty udzielił dyspensy księżniczce Joannie 
na małżeństwo z królem Borvsem, pod 


warunkiem, że, jak zwykle w wypad- | bułgarów 


czyny > królewskie są urzeczywistnie- 
mem najgorętszych pragnień narodu. 
„Nezavisimost*, organ partii liberalnej 
odłamu Smiloffa zaznacza. że wiado- 
mość o zaręczynach wypełniła serca 
radością i nadzieja. Inny 


kach małżeństw mieszanych, dzięci bę- | dziennik pod nazwą „Nezavisimost*, or- 


dą katolikami. 
nak, jak zostanie rozwiązane zagadnie- 
nie wyznania przyszłego następcy tronu 
bułgarskiego, który, w myśl konstytucji 
bułgarskiej winien być prawosławnym. 
Sofja, 5 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa dzisiejsza obszernie komentu- 
je wiadomość o zaręczynach króla Bory 
sa z księżniczką Joanną. Półurzędowy 
dziennik „Bulgarie“ pisze. iż nowe węz- 
ły, które mają połączyć tak pomyślnie 
dwa domy panujące włoski i bułgarski 
wita naród bułgarski z wielka radością. 
Inny dziennik półurzędowy .Demokra- 
tlozeskiej Zgovor* wita ten szczęśliwy 
ewenement, zacieśniający serdeczne 
węzły między narodami włoskim i buł- 
garskim i stwierdza, że tron był zawsze 
w oczach narodu bułgarskiego zwaran- 
cją bezpieczeństwa i postępu. 

Dziennik „Slovo“ wyraża radość, że 
król wybrał sobie t; uroczą towarzysz- 
kę, w której żyłach płynie krew jednej 
a najstarszych dynastii europejskich. 

Bułgarja powita księżniczke Joannę 
3 uczuciami serdeczności i przywiąza- 
nia. Dziennik „Mir“ zaznacza. że zarę- 
B0G900689000080 CEO 


Dr. Ludwik Fal 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128.07 
od 10—12 i od 5—7. 


Prasa nie wspomina jed | fan Taskałowa wyraża podobna opinię. 


Organ emigrantów macedońskich „Ma- 
kedonia“ oraz organ partii demokratycz 
nej „Zname'* wyrażają gratulacie dostoi 
nej parze narzeczonych, a jednocześnie 
składają życzenia pomyślności dla dy- 
nastyj włoskiej i bułgarskiej. Organ ra- 
dykłów „Radikal“ przyłącza sie do ra- 
dości całego narodu, proszac o błogosła 
wieństwo Boże dla domu królewskiego. 
Sofja, 5 października. 
Manifestacje na rzecz króla i jego na 


nacyjnego, przybierając charakter spon 
tanicznego odruchu ludności stolicy. Lud 
zgromadził się przed rezydencja królew 
ską. Zezbrały sie tak wielkie tłumy, że 
policja z trudem mogła opanować sytu- 
ację. Najsamprzód udał sie do pałacu 
prezes rady ministrów i wszvscv człon- 
kowie rządu, celem złożenia królowi gra 
tulacji, następnie koleino szli: mer mia- 
sta, radni miejscy, przedstawiciele 
władz i wojskowości, przedstawiciele 
szkoły kadetów oraz wszystkihc szkół 
stołecznych. Utworzył sie w końcu ko- 
rowód, w którym wzięła udział ludność 
stolicy, która ze swej stronv chciała tak 
że wyrazić swój hołd królowi. Zebrane 
tłumy wznosiły okrzyki: niech żvie król 
niech żyje księżniczka Joanna. Trudno 
opisać sceny wyrażające gorące przy- 


rzeczonej, księżniczki Joanny trwały | wiązanie do króla i radość z powodu po 
wczoraj przez dzień cały i w godzinach !myślnych zaręczyn. Defilada vorzed pa- 


wieczorowych doszły do punktu kulmi- 


łacem trwała kilka godzin. 
CETIRI 


premjera? 


je. 


Dziś 


Konszachty hitlerow- 


ców z nacjonalistami 
- duńskimi. 
Berlin, 5 października, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Z Kopenhagi donoszą, że prasa duú- 
ska ogłasza szczegółowe relacje o poro- 
zumieniu między hitlerowcami a kołami 
radykalno - nacionalnemi Dani Partia 
nacjonalistyczno - socjalna Niemiec mia 
ła zapewnić nacjonalistom duńskim, że 
nie będzie wysuwać postułatu rewizji 
granic niemiecko - duńskich, 

Łącznikiem między hitlerowcam! a 
dwńskiemi kołami nacjonalistycznemi, 
jest młody historyk Ginar Vaaben. 

W rozmowie z dziennikarzami ośwład 
czył on, że hitlerowcy nawiązali kontakt 
z kołami, zbliżonemi ideowo w Danii, 
Norwegii, Szwecji i Finlandji. Celem te- 
go zbliżenia jest utworzenie związku na 
rodowo - socialistyczno - narodowego 
w skład, którego weszllby radykalni so- 
cialiści Angljl, Skandynawii, Niemiec 1 
Włoch. i 

Głównym celem zwlązku ma być 
przeprowadzenie polityki wschodniej o- 
partej na jednolitych podstawach. 


uczta wzrokowa i słuchowa. — Trudno o bardziej 


piękną parę kochanków, jak 


Bebé Daniels i Fot" Boles 


Najpiękniejsze melodje, które wkrótce śpiewać będzie cała 


Łódź! 


Najbliższy szlagier dźwiękowego kina 


„SPLENDID” 


Październik | 


Dziś Brunona 


Jutro M, B. 3, Różańcowej 
Wschód JAR 5,16 
Zachód słońca 17.09 
Poniedziałek Wschód księżyca 13,48 


Zachód księżyca 21,20 
Długość dnia 11.19 
Ubyło dnia 5,26 


| skiemu 


6.X 


1930 


Str. 3 


Zjazd b. wychowanków „handlówki”. 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej po poległych w walkach o wolność Polski. 


W dniu wczorajszym odbył się zjazd. 
b, wychowańców 


było około 400 uczestników, którzy u- 
kończyli szkołę od r. 1903 do 1930. Zra- 
na po. nabożeństwie w kaplicy szkolnej, 
, odbyło się wręczenie sztandaru mistrzo- 
hufcowi szkolnemu p. w. oraz 
defilada hufców na placu ćwiczeń szkoły 

Punktualnię o godz. 11 rozpoczęły 


200000000000000000000000000000€) | Sİ Uroczystości, związane z odsłonię- 


Spis poborowych 
rocznika 1970. 


Dziś, w poniedziałek, do spisu pobo į 
rowych w lokalu biura policyjno - woj- | 
skowego przy ulicy Piotrkowskiej 212, | 
od 8,do 15, winni się zgłosić mężczyźni 
urodzeni 1910 roku, zamieszkali na tere- | 
nie I komisarjatu policji, których nazwi 
ska rozpoczynają się od liter  W.Z.Ż. i 
zamieszkali na terenie 7-go komisarjatu 
policji, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter R. S. Sz. T. 


Jutro, we wtorek, do spisu poboro-;23 letniego Feliksa Szczewińskiego, za. d 


wych w lokalu biura policyjno - wojsko- | 
wego przy ulicy Piotrkowskiej 212, od 
godziny 8 do 15 winni się zgłosić mężczy 
Źni urodzeni 1910 roku, zamieszkali na 
terenie 2-go komisarjatu, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od liter A. B, C. D.! 
E, FG. H. CI 


ciem tablicy pamiątkowej po poległych 
na polu chwały w obronie Ojczyzny 
uczniach i wychowankach szkoły w 
ogólnej liczbie dwudziestu sześciu w Le 


| glonach oraz armii polskiej. Odsłonięcie 


tablicy poprzedziły okolicznościowe 


Tajemniczy napad 


przemówienia, Tablica, dłuta prof. Le- 


stawy płoną znicze, Dwadzieścia sześć 
nazwisk: młodych bohaterów, którzy 
krew ofiarowali za sprawę niepodle- 
głości polskiej w latach 1916—1920... 

Wzruszający był moment, kiedy dowód 


ca hujców szkolnych przeprowadzając 
apel obecnych, wywoływał nazwiska 
Zmarłych, 

— Poległ w- bitwie pod... — odpo- 


wiadał młody głos, a żałobnym wer- 
blem bebnów oddawano hołd ostatni 
pamięci... 

Zapalono znicze. 
| Przebieg podniosły uroczystości po- 
dawany byli CZE A radio łódzkie, 


na nrzechodniów. 


Trzej ludzie znalezieni w kałuży krwi. 


10 wieczo- 
ulicą Gołębia 


Wczoraj około godziny 
rem na przechodzącego 


mieszkałego przy ulicy Rokicińskiej 
10.12 napadło kilku nieznanych ludzi, 
którzy z okrzykiem „to ten“, rzucili się 
na niego i przewróciwszy na ziemię, po 
|częli mu zadawać nożami rany w głowę 
Gdy. napadnięty stracił przytomność, na 


a. l. J. i zamieszkali na te- | pastnicy poczęli obcasami miażdżyć mu 


„renie 7-50 komisarjatu, których nazwis- 
ka rozpoczynają się od liter UW Zi 

Wszyscy mężczyźni, którzy z iakich- 
kolwiek ważnych powodów nie zgłosili 
się w oznaczonym wyżej terminie, mogą 
dokonać zgłoszeń najpóźniej do dnia 29 
listopada r. b. (p). 


Ratalna sprzedaż 
losów 


zostanie zreformowana. 
W ostatnich czasach rozwielmożniło 


się sprzedawanie na raty różnych obli- |* 
gacii pożyczek państwowych. „Często! - 


sprzadawcy pobierali zaliczki, a następ- 
nie znikali i niejednokrotnie ludzie tra- 
cili ostatnie oszczędności wskutek ma- 
chinacji różnych „banków* lotnych. 
Jak się obecnie dowiadujemy, spra- 
wa tą unormowana będzię speciainem 
rozporządzeniem i sprzadaż obligacji 
czy pożyczek odbywać się bedzie mog- 
ła tylko ną zasadzie specjalnej koncesji. 


Dyžury apielc. | 


Dziś w noc dyżurują następujące 
apteki; L. Pawłowski (Piotrkowska 307) 
S, Hamburg (Główna 50), B. Głuchow- 
ski (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko- 
pernika 26), A, Charemza (Pomorska 10) 
A. Potasz (Plac Kościelny 10). p. 


| twarz. Strzaskali mu szczękę, złamali 
nos i wybili 7 zębów. 

W przekonaniu, iż napadniętego za- 
mordowali, zbrodniarze zdjęli zeń palto 
i nakryli niem leżącego w kałuży krwi 
Szczewińskiego. 

Po upływie prawie godziny, przecho- 
dzący ulicą Gołębia patrol policji zna- 
lazł nieszczęśliwego Szczewińskiego, nie 


dającego żadnych oznak życia. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 
ził u Szczewińskiego bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała i przewiózł go do le- 
cznicy kasy chorych. 

Władzom policyjnym nie udało się 
jeszcze wykryć sprawców napady. 

W odległości, kilkunastu metrów od 
Szczewińskiego, policja znalazła rów- 
nież leżących w kałuży krwi jeszcze 
dwuch nieprzytomnych mężczyzn: Wło- 
dzimierza SORO, i Antoniego Fibaka. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
Sumcow i Fibak zostali napadnięci przez 
trzech nieznajomych w chwili gdy biegli 
z pomocą Szczewińskiemu. Kim byli na- 
pastnicy i jaki był powód napaści, na 
Szczewińskiego, obydwaj jego koledzy 
nie wiedzieli. (p) 


Trzy nagłe zgony w Łodzi. 


PW e dnin wczorajszym pogotowie ra- 
funkówe * wezwane zostało do trzech wy 
padków nagłych zgonów: 


Pier wszy wypadek miał mięjsce na 
polu przy ulicy Podmiejskiej, gdzie prze 
chodząca kobieta padła nagle na ziemię | Z 
i straciła przytomność. Do nieznajomej 
przechodnie zawezwali pogotowie. Le- 
karz stwierdził tylko Śmierć. 

Zwłoki zostały przewiezione do pro 
sektorjum miejskiego, celem - dokonania 
sekcji. 

Przeprowadzone przez policję docho 
dzenie, ustaliło, iż zmarłą w taiemni- 
cznych okolicznościach jest M. Lauer- 
man, zamieszkała przy ulicy Płockiej 46 

Drugi wypadek miał mieisce w do- 
inu przy ulicy Zachodniej 44, gdzie w 
klatce schodowej zmarł nagle, schodząc 
ze schodów mężczyzna. Mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej, nie udało 
TuE 


„W, polu -na schodach — przy obiedzie. 


się owego: mężczyzny drzywrrócić do 
życia, 'Powiadomiona: policja,, poleciła: 
trupa przewieźć do prosektorjum, Męż- 
czyztią owym był Jan Michalski, bezro- 


botny, nieustalonego narazie miejsca 
zamieszkania. 
Trzeci wreszcie wypadek nagłej 


śmierci miał miejsce w domu przy ulicy 
Marji Pistrówiczowej 10, gdzie podczas 
spożywania obiadu spé dł nagle z krze- 
sla. J. Kolwiński, zamieszkały w tymże 
domu. Lekarz pogotowia zastał już styg 
nące zwłoki Kolwińskiego. 

Policja zabezpieczyła trupa aż do 
otrzymania dalszych dyspozycji urzędu 
prokuratorskiego. 
0000000000000000000000000000000 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Katastrofa lotnicza w Łodzi. 


Aparat pilotowany przez ucznia spadł na lotnisko.— 
Nie było ofiar w ludziach. 


Wczoraj w godzinach rannych około 
godziny 7, wydarzyła się katastrofa lot- 
nicza nad lotniskiem w Lublinku. 

O godzinie 6.50 samolot ćwiczebny 
typu „Henriot“ pilotowany przez ucznia 
lotnika Rudolfa Bujaka przystąpił do 
startu z lotniska. 

Początkujący pilot zakreślił kilka 
kół nad lotniskiem, gdy nagle motor od- 
mówił mu posłuszeństwa i ze znacznej 
wysokości aparat runął na ziemię. Nie 
tracąc zimnej krwi, pilot Bujak wysko- 
czył z aparatu i dzięki  spadochronowi 
nie uległ cięższym obrażeniom ciała, 

Aparat runął na lotnisko w miejscu, 
gdzie stała 

grupa przyglądających się uczni- pilo- 

tów. ` 

Uczniowie zdołali się jeszcze w osta- 


tniej chwili rozbiec, nie doszło więc do 
ofiar w ludziach. 

Samolot uległ poważnym  uszkodze- 
niom, Musiano  przewieść go do war- 
sztatów reperacyjnych. Pilot uległ lżej- 
szym pokaleczeniom. Lekarz po nałoże 
niu mu opatrunków przewiózł go na ku 
rację do domu. Komisja przybyła na miej 


sce katastrofy, stwierdziła, iż przyczyną. 


wypadku był defekt w silniku. (p). 


Nagroda łódzkiego 
oddziału L.O.P.P. 


Jak już donosiliśmy, w sobotę spodzie 
wany był przylot awionetek do Łodzi, 
biorących udział w wielkim raidzie a- 
wionetek polskich, zorganizowany przez 
zarząd główny LOPP. przy a ziale 
Aeroklubu Rzeczypospolitej =- Polskiej. 


Na lotnisku w Lublinku lotników ocze- 
kiwały władze łódzkie oraz tłumy cieka- 


| wej publiczności. 


Około KORY 11 rano pierwszy lądo 
wał por. Źwirko, który zgodnie z zapo- 
wiedzią nagrody dla pierwszego lotnika, 
biorącego udział we wspomnianym rai- 
dzie, zdobył nagrodę łódzkiego oddziału 

„O.P.P. w postaci złotego zegarka, prze 
znaczoną dla lotnika, który w wspomnia 
nym raidzie najszybciej przebędzie trasę 

arszawa — Łódź i wyląduje pierwszy 


|na łódzkim lotnisku. 


Następnie wylądowali por. Gedgow- 
kpt. Orliński, inż. Drzewiecki i inni. 


Po dokonaniu kontroli aparatów, 0- 
raz zaopatrzeniu lotników w materjały 
pędne, około godziny 2 po poł. piloci po 
częli opuszczać lotnisko łódzkie, kieru- 
jąc się w dalszą drogę na Poznań. Licz- 
nie zgromadzona na lotnisku publiczność 
owacyjnie żegnała dzielnych pilotów. p. 


ski, k 


Po południu odbył się w sali „Oazy” 


gimnazjum Zgroma-| mana, przedstawia się okazale. U jej pod | bankiet b. wychowańców szkoły. Mię- 
dzenia Kupców m. Łodzi. Na zjazd przy, 


dzy przybyłemi na bankiet zauważyliś- 

my byłych dyrektorów szkoły: prof. dr- 
Boguckiego, dr. Klossa, prezesa Hord- 

liczkę, radcę Hertza, prez. Fidlera b . pos 
Waszkiewicza i Wojciechow skiego, ia- 

czelnika Drozdowskiego, radcę Zadrow- 

skiego i in. 

Zawiązano Stowarzyszenie b. SARA 
wańców szkoły celem popierania jej za- 
mierzeń. Uroczystość odsłonięcia tabli- 
cy po Poległych uświetnili swą obecno- 
ścią liczni przedstawiciele władz z p. 
Wojewodą Jaszczołtem, gen. Małachow 
skim i kuratorem Gadomskim na czele. 


ze POPOZANIE. poparzenie 
dziecka. 


Wczoraj 7 letni Jerzy Berger, zamie- 
szkały przy ulicy Zakątnej 65, pozosta- 
wiony sam w mieszkaniu bez opieki, ko- 
rzystając z nieobecności rodziców po- 
czął bawić się w kucharza i w tym celu 
nalał wody do garnków, które następnie 
poustawiał na kuchni. 

Gdy woda 'się zagotowała, Jerzyk za 
mierzał garnki pozdejmować z euchni, 
śdyż kipiąca woda mogła zwabić jedne- 
go z sąsiadów, który mógł zabronić mu 

zabawy w „kucharza“, 

W momencie, gdy chłopczyk usiłował 
zdjąć z kuchni duży czajnik z gotujacą 
się wodą, wskutek nieostrożności, wylał 
parząc 

"chłopca 


zawartość na twarz, ciężko się 
ukropem. Jęki nieszczęśliwego 
zaalarmowały sąsiadów. 

Lekarz pogotowia zamierzał po na- 
łożeniu chłopcu opatrunków prze- 
wieść go do szpitala, jednakże na prośby 
rodziców Jerzyka, przybyłych w między 
czasie z miasta, pozostawił go na miejscu 


w stanie bardzo groźnym. P. 


Skrzynka do listów, 


|. Republika" 
w Łodzi. 

Na zasadzie art. 19 prawa prasowe- 
go prosimy o zamieszczenie w najbliż- 
szym numerze dziennika „Il. Republika" 
poniższego sprostowania „Związek Wła 
ścicieli Autobusów Woj. Łódzkiego, 
stwierdza, niniejszem, że zamieszczone 
w artykule pod tytułem „Strejk autobu- 
sów zlikwidowany” wiadomości, jakoby 
w dniu wczorajszym sytuacja strejkowa 
uległa zmianie, albowiem większa część 
autobusów zajechała na nowe stacje, nie 
odpowiada prawdzie, gdyż na nowe po- 
hS zajechało li tylko 6 autobusów, na- 
x: do właścicieli wyłamujących 
się z solidarnych akcji. 

Pozatem nieprawdą jest, jakoby wła 
[dze administracyjne uznały nowe posto- 
je za całkowicie urządzone i zastosowa- 

ne do potrzeb, gdyż inspekcja dokonana 
przez inż. Karabińskiego z ramienia U- 
rzędu Wojewódzkiego stwierdziła wiele 
braków, które dotychczas nie zostały 
usunięte. 

` Nieprawdą jest jakoby strejk autobu 
sów został zlikwidowany, gdyż nastąpić 
ma to dopiero w dniu 4 bm. na zgroma- 
dzeniu ogólnem właściceli autobusów, 

Nieprawdą jest również, że za postój 
na nowych dworcach pobierane są opła 
ty w tej wysokości, jak na poprzednich 
postojach, natomiast prawdą jest że 
opłaty na postojach wynosiły dawniej 
od 1,25 zł, do 2.50 zł, gdy natomiast 
obecnie pobiera się 3-4 zł. plus opłaty 
Ar garaże, oraz opłaty za sprzedaż bile- 

w, 

Nieprawdą jest, że w- Starostwie 
Grodzkim odbędzie się posiedzenie ce- 
lem ustalenia nowego rozkładu jazdy, 
gdyż leży to w kompetencji referatu sa- 
mochodowego przy Okr. Dyrekcji Rob. 
Publi," 

Kreślimy się z poważaniem 

Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Szyndler, 


P0O000060500000000009060000000000: 


Nieście pomoc | 
najbiedniejszym! 


"Ródakcji dziennika „I 


Ew 
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Wiec wyborczy pracowników umysłowych. 


$ostulaty polityczne świata pracy. - żaśadnienie reformy 
konstytucji. - $rzerost partyjnictwa. - Jia front wyborczy! 


Wczoraj w po brzegi wypełnionej 
sali kina „Resursa“; odbył się wiec 
przedwyborczy, zwołany przez okręgo- 
wy pracowniczy komitet wyborczy. 

Wiec zagaił prezes komitetu wybor- 
czego p. Najder, poczem przewodnictwo 
objął p. Podrygalski w asyście pp. Ko- 
rejwy, K.Stasiaka, Pawłowicza. Algerra 
i Szmidta. 

Na wiecu przemawiali: prezes komi- 
tetu p. Najder, prezes rady okręgowej 
p. Dziamarski i prezes centralnej organi 
zacji pracowników umysłowych p. Da- 
bulewicz. 

Przyjęto następującą rezolucję: Pra- 
cownicy państwowi, prywatni, kolejowi 
it. p. stwierdzają: 

1) Przerost wpływów partji politycz 
nych, monopolizujących prawo repre- 
zentowania interesów . społęczeństwa 
iest objawem  chorbliwym wymagają- 
cym uzdrowienia. 

2) Wbrew twierdzeniu przywódców 
partyjnych, stawiających osobiste ambi- 
cje czy też interesy ponad interesy pań- 
stwa, zorganizowane społeczeństwo 
stwierdza, że nie partje polityczne, a 
organizacje zawodowe, społeczne i go- 
spodarcze są istotnymi reprezentantami 
społeczeństwa. Dlatego też zebrani z 
radością witają inicjatywę obozu Pierw 


Czesitochiowa 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
> 


"KOMISARZ RZĄDOWY W CZĘSTO- 
CHOWIE. 


Jak się dowiadujemy, sprawa miano- 
wania komisarza rządowego w magistra- 
cie m. Częstochowy jest już przesądzo- 
na, Kandydatura przyszłego komisarza 
jest już podobno przez władze nadzor- 
cze ustalona, Osoba jego podej ra 
niespc iziankę tym wszystki 
najrozmaitsze stawiali horoskopy i wy- 
mieniali najrozmaitsze nazwiska kandy- 
datów na komisarza rządowego. 


„ŚMIERĆ TREVIRANUSOWI*. 

Onegdaj zakończony zoshał w Często 
chowie geir orzeciwaliiaCi zwi 
ku Strzeleckiego. Odbył się caps 
orkiestr i marsz przez miasto, ro- 
wał Związek Strzelecki z karabinami, 
szkoły i kolejarze, Następnie na placu 
magistrackim odbyło się Symboliczne 
powieszenie Treviranusa, 

Manekin, przedsawiający figurę nie- 
mieckiego ministra Treviranusa został w 
obecności oaria tłumów, jakie się 

madziły na placu powieszony na ga- 
tezi, Na anakina widniał napis: 
„Śmierć Treviranusowi'. ` 


ŚWIĘTO PUŁKOWE 7 PUŁKU ARTY- 
LERJI POLOWEJ. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Częstochowie święto pułkowe 7 pułku 
artylerji polowej, które poprzedzone zo- 
stało w sobotę wieczór  capstrzykiem 
konnej orkiestry pułkowej. 

W niedzielę rozpoczęły się uroczy» 
stości pułkowe już w godzinach poran- 
nych. 

s Na placu Magistrackim ks. kanonik 
Grzywanowski odprawił mszę polową. 
Po mszy odbyła się defilada, która prze- 
' ciągnęła ulicami miasta. Wspaniała po- 
stawa artylerzystów defilujących budzi- 
ła podziw u licznie zebranej na ulicach 
miasta publiczności. 

Defiladę odebrał w zastępstwie do- 
wódcy dywizji gen. Dąbkowskiego ppłk. 
dyplomowany Zborżil, dowódca 27 p.p. 

Defiladę prowadził dowódca 7 pap. 
pułk. Kapciuk. Defiladę otwierał batal- 
jon 27 p.p. 

LTE odbył się w koszarach o- 


szego Marszałka Polski, zmierzającą do 
wprowadzenia tych właśnie reprezentan 
tów do ciał ustawodawczych. 

3) Zorganizowany świat pracy stwier 
dza, że w chwili obecnej bardziej niż kie 
dykolwiek potrzebna jest konso'idacja 
ludzi, którym na sercu leży dobro i przy 

iszłość państwa polskiego, aby przeciw- 
| stawić się dążeniu do wszechwładzy 
(przywódców  partyinych, nie wahają- 
cych się przenieść walkę o władze na 


malnych warunków rozwoju, okręgowy 
pracowniczy komitat wykurczy repre- 
zentujący zwarty *ront pracowniczy poi 
skitgo Manchesteru. staje psu sztanda- 
tem Pierwszego M1.*.ałka Paski, aże- 
by przez wprowadzejie swych repre- 
zemtantów do ciał ustawouawczych zu. 
pewafć realizacje b 's.watów prasawni- 
czych, oraz przyczynić się da zwycięst 
wa idei honoru i dobra Polski. 

20 przyjęciu jzu icgiośmie powyższej 


ulicę i kalać w rynsztokach honor i do-: .ezolucji, na wni)sex jednego Z gost- 


bro Polski. 


j ny: uchwalono wysias da Preżyduya 


4) Nawiązując do orędzia Prezyden- ! Rze«zypospolitej oras do Marszałka Pił 


ta Rzplitej i ostatnich enuncjacji Mar- | sudskiego depesze unuisłowniuze. (p) 


szałka Piłsudskiego, zgromadzeni na 
wiecu pracownicy państwowi, prywatni 
samorządowi, kolejowi it. p. m Łodzi 
stwierdzają, iż zagadnienie ustrojowe w 
obecnym momencie politycznym wysu- 
nęło się na czoło wszystkich zagadnień 
państwowych i przywiązują wielką wa- 
gẹ do należytego rozwiązania tego za- 


Aguda i B. B. 


do wyborów wraz z ugrupowaniem pro 
rządowem i że na liście BB. mają figuro 
wać m. in. kandydaci ortodoksów, Wia- 
domość powyższą przytaczamy z obo- 


gadnienia, gdyż od tego zależy moc i poi wiązku informacyjnego, gdyż dotych- 
tęga państwa, oraz trwałość granic Rze- | czas nie została ona potwierdzona. 


czypospolitej, na co wskazują tragiczne | 


doświadczenia z epoki przedrozbiorowej 

5) W walce o zmianę ustroju, zapro- 
wadzenie ładu 1 porządku w kraju, unor 
mowanie spraw gospodarczych, zapew- 
nienie warstwom pracowniczym nor- 


nh 


mastębny przebój „LUNY” 


€o usłyszymy przez radjo? 


PONIEDZIAŁEK, dnia 6 października 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz, i hej- 
nat z Wieży Marjackiej w Krakowi, 12.05—13.15 
Muzyka z płyt gramof, Gramofon i plyty z f. A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 — 
Odczytanie programu i repertuar teatrów i kin. 
13.20—14.30 — Przerwa. 14.30—14.55 „Skrzynka 
pocztowa techniczna — koresp. bież, omówi i 
porad technicznych udzieli p. Wacław Frenkiel, 


biad żołnierski, na którym obecny był 
prezydent miasta Jamułowicz, komisarz 
p. Kozłowski, dyrektor gimnazjum p. Kło 
dowski oraz szereg obywateli miasta i 
reprezentacja oficerów 27 pp. 

W czasie obiadu odczytano depeszę 
gratulacyina Marszałka Józefa Piłsud- 

ego. 

(W godzinach wieczorowych odbył 
się raut w salonach hotelu Polonja, w 
którym wziął udział szereg  zaproszo- 
nych gości z elity towarzyskiej m. Czę- 
stochowy. Raut przeciągnął się w niez- 
wykle miłym i serdecznym nastroju do 
rana; 


a Mew prz 


P.P.S.-frakcja. 


W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
ścisłem odbytem pod przewodnictwem 
b. posłanki Praussowej, omawiane były 
sprawy wystawienia własnej listy PPS.- 


14.55—16.15 — Przerwa. 16.15—16,45 — Program 
dla dzieci (tr. z W-wy) 16.15—17.15 — Muzyka 
z płyt gramof, z Warsz. 17.15—17.40 — Odczyt 
p. t. „Czem jest człowiek" — wygł. dr. L, 
Chmaj (tr, z Krakowa), 17.45—18.45 — Muzyka 
taneczna (tr, z W-wy). 18,45—19.10 — Rozmai- 
tości. 19,10—19.25 — Komunikat [zby Przem.- 
Handl. w Łodzi, program na dzień następny. 
19.25—19.35 — Muzyka z plyt gramof. z W-wy. 
19.35—19.50 Prasowy Dziennik Radiowy. 
19.50—20.00 — Muzyka z płyt gramof, z W-wy. 
20.00—20.15 — Odczyt p. t. „Epoka Offenbacha“ 
wygl. p. Karol Stromenger, (tr. z W-wy). 20.15— 
20. „Wśród książek", przegląd najnow- 
szych yo CA omówi prof. H. Mościcki (tr. 
z W-wy). 20.30—22.00 — Koncert popularny (tr. 
z W-wy). 22.00—22.15 — Fedieton p. t. Naocz- 
ny świadek* — wygl. kpt. B. Waligóra (tr. 
z W-wy). 22.15—22,35 — Muzyka z płyt gramof. 
z W-wy, 22,35—24,00 — Komunikaty: meteor., 
polic., sport. oraz muzyka taneczna ((t. z W-wy) 


Godz. 20,— 
koncert międzynaro- 


WY 
RADIO dowy z Lipska 


| 
Jedna z agencij reporterskich donio- 
sła wczoraj, że grupa „Aguda“ pójdzie 


>. 


frakcja na terenie Łodzi. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono wystąpić z listą, 
na czele której stanie przewodniczący 
śląskiego O.K.R-u. Filarski, na miejscu 
drugiem Płóciennik, na trzeciem Kmie- 
cik, na czwartem — Dzwonkowski. Do 
senatu PPS.-frakcja idzie również z wła 
sną listą, na czele której stoi Jan Kubic- 
ki, na drugiem miejscu — Kazimierz Ja- 
worowski. (a). 


Lista „narodowa”. 


Wczoraj odbyło się walne zebranie 
członków „Praca Polska“ w sprawie wy 
borów do sejmu. Po dłuższej dyskusji u- 
stalono kolejność kandydatów na liście. 
Na czołowo miejsce zosał wysunięty inż. 
Czajewski redaktor dziennika „Rozwój“ 
a wobec jego reryganoii na pierwsze 
miejsce wysunięto 


i daturę preze- 
sa związku „Praca Polska" p, Kierzyn- 
kowskiego, n adrugie Piotr Pańkowski, 


na trzecie Rozd, H 


Kandydatury bloku 
sjonistycznego. 


Sprawa czołowych kandydatur po- 
selskich i senatorskich z ramienia bloku 
sjonistycznego w Łodzi i okregu łódzkie 
go rozstrzygnięta będzie na konferencii 
sjonistów województwa łódzkiego, 

Konferencja ta odbędzie sie w czwar 
tek z udziałem b. posła Gruenbauma dr. 
Klumla i red. Goldberga, jako przedsta- 
wicieli komitetu centralnego organizacii 
sjonistycznej w Polsce. (b) 


TEATR MIEJ 
Dziś'o godz, 7.30, oraz we wtorek i czwartek 
o godz. 8.30 wieczorem po cenach  zniżonych 
„Spór o sierżanta Griszę'. Jutro o godz. 4 pu 
poł i w środę TY „Krakowiacy i górale“ 


Codziennie o godz, 9 wieczorem nowa kome- 
ga aktualna Fr. Canunelrekra „Tempo po nad 
sto”. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś i do piątku włącznie ostatnie przedsta- 


SKL 


wienia efektownej komedii 
za i tańcami 
onii“, 


TEATR REWJI „CZARNE OKO", 

Trzeci z rzędu program tego teatrzyku 
zatytułowany „Parada Gwiazd™ należy pod 
każdym względem do najudatniejszych i, jeśli 
sądzić z dotychczasowych przedstawień, ma za- 
pewnione długotrwałe powodzenie, Należy za- 
zmaczyć, że świeżo zaangażowany zespół w zu- 
pelności usprawiedliwia tytuł ostatniej rewii 
„Czarnego Oka*. Niezrównany humiorysta Ma- 
ksio Boczkowski, jedyny w swoim rodzaju plo- 
senkarz przy gitarze, wytworny conferancieurs 
i reżyser w jednej osobie Al. Aleksy, świetna 
wodewilistka Okszańska, niezrównana para ba- 
letowa w osobach Janiszówny i Niewęglowskie- 
go oraz ciesząca się niesłabnącem powodzeniem 
Czarkowska tworzą całość, nie pozostawiającu 
nic do życzenia. Świeżo zaangażowane girlsy, 
które dotychczas. były ozdobą warszawskiego 
„Morskiego Oka“ praz Gryczyńska i Olichow- 
ski dopełniają całości. 

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.30 
i 9.30 wiecz. zaś w soboty i święta 3 przedsta- 
wienia o godz, 5-ej, 7.30 i 9,30. Bilety do naby- 
cia w kasie teatru przy ul. Limanowskiego 
Nr. 37 (dawniej Aleksandrowska). Komimikacja 
tramwajowa zapewniona. 


asy cz ze Špit 
A> 


ngvela omienna noc An- 


PREMJERA W TEATRZE REWJI „DOBRY 
WIECZÓR“. 

Dziś dawno oczekiwaną premjera olśniewa- 
jącej rewii w 2-ch częściach i 16 obrazach p. t. 
„Spotkamy się na Kopernika* pióra: Starskiego. 
Hemara, Jastrzębca, Nela i innych. 

Udział przyjmuje cały zespół z pp. Melody- 
stówną, Reńską, Brzozowską, Brzozówną, Ma- 
cifiską, Laskowskim, Dąbrowskim, Patkowskim, 
duetem tanecznym Nortch, oraz nowozaangażo- 
waną śpiewaczką p. Tomska, p. Kraiewskim I p. 
Janeckim, który po długiej chorobie znów bę- 
dzie mógł bawić publiczność, 

Rewię starannie wyreżyserował p. Stefan 
Laskowski, zapowiada znany na łódzkim bruku 
p; Aleksander Kon, tańce i ewolucje układu ba- 
etmistrza Nortech, przy pulpicie kapelmistrz Da 
niel Kleidt, prześliczne dekoracie artysty-ma- 
larza Stanisława Franiaka. 

Początek przedstawień o godz. 7.30 i 9.30 w 
soboty, niedziele i święta 0-5.30, 7.30, i 9.30. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze: 
„Reklama Polska“ ul. Piotrkowska 101, telefon 
126-89 od 11 rano do 4 po poł. 


Komunikacja 
tramwajowa zapewniona. 


a aiaa a 


_ Sacco i Vanzetti byliby ułaskewieni, 


gdyby Europa nie domagała sie tak natarczywie zmiany wyroku 
śmierci. — Sensacyjne oświadczenie gubernatora Fullera. 


| 


Do Berlina BODY gubernator stanu 
Massachusets, Fuller, który zatwierdził 
wne śmierci na dwuch robotników 
włoskich Sacca i Vanzettiego. Jeden z 
dziennikarzy niemieckich odwiedził go 
w hotelu i dokonał z nim wywiadu, 

— Jak się podoba panu Berlin, pa- 
nie gubernatorze? 

— Piękne miasto. Tempo całkiem a- 
merykańskie. Szczególnie podoba mi się 
tutejsze regulowanie ruchu ulicznego, 

— Tak, nasza policja jest doskonale 
wyćwiczona. Pan, jako fachowiec, rozu- 
mie to chyba najlepiej, 

— Policja berlińska była tak łaska- 
wa, że pokazała mi wszystkie najciekaw 
sze urządzenia.  Przyjęła mnie bardzo 
przychylnie, Chciała mi nawet ofiaro- 
wać straż honorową do tego stopnia 
mną się opiekuje. 

— Czy skorzystał pan z tej pomocy? 

— Nie, nie jestem przecież Jackiem 
Diamond. Nawet u mnie, w Bostonie, 
chodzę sam po ulicy, Wszyscy mnie zna- 
ją, ale nikt jeszcze nie uczynił mi nic 
złego. 

— W każdym razie czytaliśmy w pis- 
mach o próbach zamachu. 


— Ach, PNA z powodu Sacca i 
Vanzetłiego? Wie pan, z powodu tej a- 
fery denerwowano się w Europie o wie- 
le więcej niż w USA. Nie mogliśmy zro- 
zumieć, dlaczego czyni się tyle hałasu z 
powodu dwuch zbrodniarzy — To prze- 
cięż byli zwykli zbrodniarze i anarchiś- 


— To wskazuje właśnie, 
bardzo staraliśmy się uniknąć pomyłki 
sądowej, Sąd najwyższy zatwiecódł wy- 
rok śmierci, uznając winę oskarżonych, 
i CE Czy była możliwość ułaskawienia 
ic 

— Sądy stanu Massochusets są nieza 
leżne, Prawo łaski posiada tylko guber- 
nator, nie podlegający żadnej instancji. 
Ale wszak wtedy cały świat cy- 
wilizowany zwracał się do pana z prośbą 
o ułaskawienie oskarżonych. 

— Tak jest. Nawet papież i Mussoli. 
ni wysłali do mnie w tej sprawie depe- 
szę. Nie miałem jednak żadnego powodu 
do obalenia wyroku sądowego. 

Europie wyrok ten wydawał 
się nazbyt niesprawiedliwy. 

Ameryce natomiast nikt nie 
miał tego wrażenia. Jesteśmy zdania, że 


Bohaterski lekarz 


dla dobra nauki badał na sobie przez całe 
życie rozwój groźnej choroby 


W Londynie zmarł niedawno dr. 
Marc, którego życie może służyć jako 
przykład bohaterskiego poświęcenia dla 
dobra nauki i ludzkości. 

W 25 roku życia dr. Marc zapadł na 
chorobę t. zw, akromegalję. Jest to nie- 
zwykle rzadka choroba, powstała na tle 


na to, jak skoro się chce izolować społeczeństwo 
od zbrodniarzy, należy ich karać suro- 
wo, W Ameryce 600 zbrodniarzy rocznie 
pozbawia się życia, Najczęściej stosuje 
się kary śmierci na elektrycznem krze- 
śle, gdyż jest to najhumanitarniejszy spo 
sób wykonywania wyroków śmierci, 
Zresztą, na rodzaj śmierci nie miałem 
żadnego wpływu: 

— Podobno ostatnie chwile skazań- 
ców wypełnione były ogromnemi cier- 
pieniamil.. 

— To nieprawda. Obydwaj byli nie- 
co zdenerwowani, ale umieli nad sobą 
zapanować. Wykonanie wyroku trwało 
najwyżej półtorej minyty.  Obdukcja 
zwłok wykazała, że stracenie odbyło się 
zgodnie z przepisami prawa. 

Czy nie naraził się pan na osobi- 
ste przykrości z powodu zatwierdzenia 


dawać się operacji, aby na sobie samym 
stwierdzić cały przebieg choroby i jej 
symptomy i przyczyny, które w tych 


ne, a poznał je świat nauki dzięki po- 
święceniu chorego lekarza, 
Wciągu. 50 lat studjował dr. Mare 


nieprawidłowego rozwoju pewnej części 
masy mózgowej, która reguluje rozwój 
wzrostu ludzkiego. Objawami choroby 
jest m. in. nierównomierne i niepropor- 
cjonalne rośnięcie rąk i nóg. Równocze- 
śnie tworzy się nacisk na nerw wzro- 
kowy, przez co chory cierpi na nieu- 
stanne bóle głowy i osłabienie funkcji 
wzrokowych. 
„Jedynym środkiem leczniczym jest 
operacja: usunięcia narośli na chorej 
części mózgu. Operacja ta jest bardzo 
niebezpieczna, lecz podobno zupełnie 
skuteczna. WA 

Dr. Marc, jak się to często zdarza 
z chorymi lekarzami, dłuższy czas nie 
wiedział nic o swojej chorobie. Przyja- 
ciele jego domyślili się wszystkiego i 
zawiadomił najprzód rodzinę, a potem 
chorego. 3 A a 

Dr. Marc, bohatersko przyjął tra- 
giczną wiadomość i postanowił nie pod- 


ci. Przecież z takimi przestępcami w in- 
nych krajach również nikt się nie cacka. 
imo to wyrok śmierci  zatwierdziłem 
po długich walkach ze sobą i waha- 
niach. Mówiąc szczerze, miałem wted 
przed sobą bardzo trudne zadanie. Sąd. 
składający się z ludzi bezwzględnie u- 
czciwych i niezależnych, skazał oby- 
dwuch włochów na śmierć. Wszak oni 
sami przyznali się do tego, że są anar- 
chistami i dążą do obalenia istniejącego 
ustroju politycznego. Należeli do organi- 
zacji spiskowców, którzy dążyli do celu 
Przy pomocy bombowych zamachów. 
aród amerykański nie może tolerować 
podobnych wybryków. Każdy korzysta 
u nas z zupełnej wolności, ale nie wolno 
mu jej nadużywać. 
— Skoro był pan przekonany o ich 
winie, czemu wykonanie wyroku odkła- 
dano z roku na rok? 


Henryk Franz. 


Miłość w resiauracji. 


(Elegancka restauracja. Wchodzi a- On: Wszak lubisz jajka smażone z 
dwokat ze swoją żoną, a właściwie pani | szynką... | 
mecenasowa ze swym mężem, gdyż ona| Ona: (do kelnera, który zgina się w 
idzie pierwsza, Ona wygląda jeszcze in- | ukłonie). Proszę mi podać najpierw móż 
teresująco, ma powyżej trzydziestki, on | dżek cielęcy... 
niezbyt szczupły, wygląda na 45 lat). Pc Dla ae Pa, EA 

On: (rozgląda się po sali, szukając od | "97 możdzeK cie ęcy.vsener OCCHOCZ J. 
powiedniego miejsca). Może tam przy i aon; Gzy nie chciałabyś się.czego ap 
lustrze, kochanie, iai Ona: (przez chwilę milczy, rozgląda 

"Ona: (nie odpowiada i rozzląda się |<; ay eN A 1 
ACZ się po sali i odpowiada znudzonvm gło- 


; ; sem). Pić? No, powiedzmy... 
Wo ay razie może| On: (bardzo czule). Może jakieś lek- 


7 {kie winko? i 
Ona: (obrzuca go gniewnym spojrze Ona: (mierzy wzrokiem jakiegoś mło 
niem). dzieńca o kruczych włosach i opalonej 
On: (niepewnym głosem). Może, mo- 


twarzy). Włoch?.. 
n droga, chciałabyś usiąść przy 0- On: Więc może białe winko? 
nie? 


Ona: Co powiadasz? (Rozgląda się 
Ona: (krótko, gniewnie). Wieie.... 


o sali). 

, On: coraz nieśmielej). Ale wczoraj On: (nieśmiało). Nie jesteś dzisiaj w 
siedzieliśmy przecież przy oknie. humorze. | 

Ona: (wznosi brwi do góry i odpo- Ona: Zdaje ci sie. l 
wiada napuszonym głosem). Wczoraj... (Kelner przynosi na tacy zamówioną 

On: W takim razie może tam w ką- | potrawę. Jedzą w milczeniu, W drzwiach 
cie jest wolny stolik. ukazuje się elegancka blondynka w żół- 

Ona: (nie słucha co się do niei mówi, | tej sukni. Rozgląda sie dokoła i zajmuje 
przechodzi przez salę i zajmuje miejsce, | wreszcie stolik przy nich. Blondvnka rzu 
obok lustra). h ca od czasu do czasu czułe spojrzenie w 

On: (spieszy za nią). Przecież odrazu | stronę mecenasa). 
zaproponowałem, żebyśmy usiedli przy Ona: (wszystko oczywiście zauważy 
tym stoliku. ła i pyta zaniepokojona). Czy znasz ią? 

Ona: (przerywa mu). Nie zadaj dużo,| On: (zdziwiony). Kogo? , 
iestem głodna). Ona: (ponieważ dama w żółtej sukni 

On: (bierze karte). Może na pierwsze | patrzy właśnie w ich stronę). Czy nie na 
danie weźmiemy rybę. - pijesz się dziś piwa? 

Ona: (nie odpowiada. lecz również On: (coraz bardziei zdziwiony). Co 
bierze kartę). mówisz? 


p 


galji, dzięki 


wszelkie przejawy choroby i skrupula- 
tnie notował je. W tym czasie wygląd 
zewnętrzny chorego uległ zupełnym 
zmianom. Kości czaszki zmieniły swą 
formę, czoło cofnęło się do tyłu, wzrok 
przechodził tak częste zmiany, że co pa- 
rę dni lekarz musiał zmieniać swe szkła, 
a zdarzały się tygodnie i miesiące, gdy 
wogóle już nic nie widział. 

Z biegiem czasu koła lekarskie całe- 
go świata dowiedziały się o tym wy- 


padku i w rękach chorego znalazł się. 


całkowity materjał, dotyczący akrome- 
czemu mógł opracować 
pierwsze próby i środki 
Część tych badań wydana została jesz- 
czę za Życia dr. Marca. 

Po śmierci znaleziono pamiętnik p. t. 
„50 lat akromegalji*. Dr. Marc marł 
w 75 roku życia, a zebrane przez niego 
materjały i własne obserwacje są bez- 
cenną zdobyczą dla nauki. 


Ona: (czule). Pytam się, czemu nie pijesz 


wcale piwa? 

On: Zauważyłaś, że nie piłem? (Do 
kelnera). Proszę piwo... 

Ona: Duże. 

On: (zdumiony). No. no... 

Ona: (wspaniałomyślnie). Od czasu 
do czasu możesz sobie pozwolić. (Panza, 
oboje zaglądają do kart. Żółta dama u- 
śmiecha się. Zbliża się kelner. 

Ona: Może zamówisz wieprzowe ko- 
tlety? 

On: Wszak lekarz mi zabronił. 

Ona: Ale ty przecież tak lubisz 
wieprzowe kotlety. Dlaczego nie jesz, 
tego, co lubisz? 

On: (nic już nie rozumiejąc). Jeśli 
ty tak chcesz... 

Ona: Oczywiście, mizernie wyglą- 
dasz ostatnio. (Głaszcze go po twarzy, u- 
śmiechając się jednocześnie w stronę żół 
tej damy). 

On: A co ty zamówisz? 

Ona: To co ty, mój drogi, , 

„On: (zerka w stronę żółtej damy). 

Ona: Może zamówisz dla siebie jesz- 


'|cze jedno piwko? 


On: Nie, dziękuję. Chciałaś przecież 
zamówić wino. 

Ona: Nie, mój drogi, musimv się w 
tym miesiącu ograniczyć. A może za- 
mówisz filiżankę mokki? 

On: Może później. (Zapala cvgaro). 

Ona: Wyglądasz. dzisiaj tak blado. 

On: (wzrusza ramionami). 

Ona: Chodź, pójdziemy już. Ci ludzie 
tutaj dzisiaj działają mi na nerwv. Chcia- 
łabym zostać z tobą sam na sam. 

On: Bardzo proszę (głośno). Kelner, 
płacić!.. (Zbliża się kelner. Płaci). 


(W miesiąc potem. On stoi przed ope- 


lecznictwa. 


| 


czasąch nie były jeszcze zupełnie zac który wydał wyrok śmierci... 


wyroku? 

— W Ameryce wyrok spotkał się z 
ogólnem uznaniem.. Wszyscy zdawali 
sobie sprawę z tego, że jest to sprawa 
wyłącznie amerykańska, do której nikt 


obcy nie ma prawa się mieszać., Ter- 
dencyjne partyjnictwo i ogólna agitacja 
przeciwko Ameryce zaszkodziły tylko 


skazańcom. Gdyby nie ten nacisk z zew 


nątrz, może znalazłoby się jakieś wyj» 
ście z tej sytuacji... 

— Nawet ułaskawienie ?.. 

— Może nawet ułaskawienie.. Par- 


tyjna agiłacja, biorąca w obronę skazań 
ców, wskazywała na to, że chodzi w 
tym wypadku o zaprzysiężenie na $ze- 
roką skalę przeciwko Ameryce, a prze- 
ciwko temu musieliśmy walczyć z całą 
stanowczością. 


— Czy zna pan niejakiego Uptona 
Sinclaira? 
— Ach, ten... Jest to zdeklarowany 


bolszewik, którego w Ameryce nikt nie 
traktuje na serjo. W Bostonie skazano 
go za napisanie jakiejś niemoralnej książ 
ki... To była zdaje się „Nafta“... Tacy 
ludzie nie mają u nas żadnego praktycz- 
nego znaczenia.. 

— U nas również... 


— Nawiasem mówiąc, zbrodniarze 


dokonali potem zamachu na sędziego, 
Podpalili 
jego dom... Widać z tego, że Sacco i 


Vanzetti byli również zbrodniarzami... 
Cała ta historja jest już dawno zapom- 
niana. U nas w Ameryce, nikt już o tem 
nie wspomina. Mamy tylu zbrodniarzy, 
że niema czasu na zastanawianie się nad 
tymi dwoma przestępcami.. 

Jak długo zamierza pan pozostać 
w Europie, panie gubernatorze?... 

ie długo... Jadę do Oberammer- 
gau i do Paryża, gdzie córka moja z żo- 
ną czynią zakupy. Nie odpowiada 
prawdzie pogłoska, że jestem chory i że 
uległem jakiemuś atakowi nerwowemy 
po wykonaniu wyroku. Jak pan sam wi- 
dzi, czuję się zupełnie zdrów i wesół. 
Podróż po Europie działa na mnie miod- 
świeżająco. Nie widzę tak wielkiej róż- 
nicy między wami a nami, Różnimy się 
tylko w drobnostkach. 

— Ale o te drobnostki właśnie cho- 
dzi, panie gubernatorze.. Życzę panu 
wesołej podróży, Mister Fuller... 

Hans Wesemann, 


rą, czekając na tramwaj. Przechodzi da- 
ma w żółtej sukni. Zbliża sie do niej, u- 
chyla kapelusza. Ona robi zdziwioną 
minę). 

On: Pani wybaczy, że ją nagabuję, 
ale muszę pani podziękować. Serdecznie 
podziękować. 

Ona: Nie rozumiem o co chodzi. 

On: Przypomina pani sobie przed 
miesiącem, spotkaliśmy się w restaura- 
cii. Ja siedziałem z żoną, pani zajęła sto- 
lik obok. 

Ona: Ach tak, przypominam sobie, 

On: Pani była wówczas tak łaskawa 
i zwróciła na mnie uwagę. Żona moja sta 
ła się zazdrosna... 

Ona: (śmieje się). Rozumiem... 

On: Przedtem nasze pożycie małżeń- 
skie nie było zbyt zgodne, ale od tego 
czasu wszystko się zmieniło. Żona stała 
się dla mnie uprzedzająco grzeczna. 
Ona: (śmieje się coraz serdeczniei). Bar- 
dzo się cieszę. 

On: A wszystko to mam pani do zaw= 
dzięczenia. Serdeczni pani dziekuję, ale 
jeśli wolno mi zapytać... 

Ona: Proszę bardzo... 

On: Jednej rzeczy nie rozumiem. 

Ona: (śmieje się). Chce sie pan dowie 
dzieć, czemu zwróciłam na pana uwagę? 

On: Właśnie, właśnie! 

Ona: (żywo). Pan jest ogromnie podo 
bny do masażysty, który przychodził do 
mnie przed rokiem codziennie przez trzy 
tygodnie. Pewnego dnia nie przyszedł i 
nie znam jego adresu. On był nailepszym 
masażystą. (Smutnie). Pan iest tak do 
niego podobny, że myślałam. że to on, 
ale, niestety, przekonałam się później, że 
to była omyłka.... 

tum: Lit 
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„llustr. Republika" 


Łódź 
6-go października 1930 roku 
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„lustr. Republika“ 
Łódź 


6-go października 1980 roku 


Rekordowy sukces Legji nad Polonią. 


Sensacyjne wyniki spotkań ligowych w Warszawie i Krakowie. 


Niedziela wczorajsza zaznaczyła się 
sensacyjnemi porażkami faworytów, 
przyczem największego kalibru _ „bom- 
ba" padła w Warszawie. 

Aczkolwiek zachodziła możliwość, 
że Legja pokona Polonię, to jednak nikt 


zapewne nie przypuszczał, że wojskowi 


potrafią zwyciężyć wiceleadera Ligi, nie 
pokonanego w drugiej kolejce rozśry- 
wek w tak sensacyjnym wyniku z różni- 
cą czterech bramek, 

Niespodziankę stanowi również wy- 
nik krakowski, Mało kto liczył bowiem 
ną przegraną Cracovji, znajdującej się o- 
słatnio w dobrej formie. Powyższe dwa 
wyniki spowodowały kilka przesunięć 
w czołowej grupie tabeli i postawiły kwe 
stję zdobycia mistrzostwa Ligi pod zna- 
kiem zapytania. 

Aczkolwiek Cracovia nie została ze- 
pchnięta narazie z pierwszego miejsca, 
to jednak po wczorajszych wynikach 
pozycja jej jest mocno i poważnie zagro- 
żona. 

Wisła posiada w obecnej chwili ty- 
leż punktów co Cracovia, mając jedynie 
o jedną grę więcej i wystarczy jeszcze 
jedna przegrana Cracovji, by szanse zo- 
stały zupełnie wyrównane. 


strzałowo. Bramki dla Warty zdobyli: 
Staliński, Knioła i jedna samobóicza. Dla 
ŁKS-u padła również samobójcza bram- 
ka. Widzów 3 tysiące. Sędzia p. Baran. 


KRAKÓW: Wisła — Cracovia 1:0! 


(1;0). Do przerwy przewaga Wisły, po 


przerwie Cracovii. Bramke dla Wsiły: 


zdobył Kisieliński II. Sędzia p. Gulicz. 


KRÓLEWSKA — HUTA: Ruch—War 
szawianka 2:1 (1:1). Gra równorzędna i 
na niskim poziomie, Bramki dla Ruchu 
zdobyli: Sobota i Kałuża, dla Warsza- 
wianki Jankowski. 


W. K. S. zwycięża T. K. S. 3:0 (2:0). 


Burzliwy przebieg 
meczu Czarni—Pogoń. 
, Nasz lwowski korespondent telefonu- 
e: 

„Derby* lwowskie, nie posiadające 
tym razem większego znaczenia prowa- 
dzone jednak były tak zacięcie i z taką 
dozą brutalności, że budziły niesmak na 
widowni. 

Zwyciężyli Czarni niezasłużenie. 

W pierwszej połowie mieli oni copra 
wda przewagę nad przeciwnikiem, zdo- 
bywając w tym okresie gry jedyną bram 
UFE 


kę przez Drzymałę w 20-ej minucie, jed 
nakże druga połowa należała całkowicie 
do Pogoni, która nie schodziła prawie z 
pola karnego przeciwnika. 

Czarni bronili się jak mogli, ragnąc 
za wszelkę cenę utrzymać wynik a na 
20 min. przed końcem  „zamurowali* 
kompletnie bramkę, tak że napastnicy 
Pogoni mimo wybitnej przewagi nie byli 
w stanie zdobyć wyrównującej bramki. 
Meczem kierował p. Wardęszkiewicz 
z Łodzi, Kiry po zawodach został od- 
prowadzony do szatni przez, policję, 
wskutek łobuzerskieśo zachowania się 
zwolenników Pogoni. 


Zasłużone zwycięstwo drużyny łódzkiej. 


T. K.-S, — Zdzisław, Wierzchowski, 
Jabłowski, Dolewski, Gumowski, Rut- 
kowski, Kowalski, Glich, Zdrojewski, 
Cieszyński, Dubowski. 

W. K. S. — Kotlicki, Strzelczyk, Flie 


W identyczny niemal sytuacji co Wi. | gel, Kleinert, Duczyński, Szczepanik, Ka 
sła znajduje się również Legja, która po- j; czmarek I, Nykiel, Płoński, Klimczak, 
siada od wa punkty mniej od Wisły, ale | Kaczmarek II. 


zało i o jedną grę mniej, 

Obecnie więc Cracovia musi się po- 
ważnie liczyć z dwoma bardzo groźnemi 
konkurentami. Pozostałe wyniki uzyska 
ne we wczorajszych spotkaniąch ligo- 
wych nie przyniosły znaczniejszych prze 
sunięć w tabeli, jedynie Czarni 
nili miejsce z ŁKS-em. Ruch mimo zwy- 
cięstwa nad Warszawianką nie 
swego miejsca w tabeli, natomiast, sytu 
acja, Warszawianki jeszcze więcej się 
pogorszyła i mało jest nadziei na utrzy- 
manie tego zespołu w Lidze, 

Tabela ligowa po wczorajszych wyni 
kach przedstawia się następijąco: 

25 


1) Cracovia 17 37:18! 
2) Wisła 18 25 39:29 
3) Legja 17 3 

4) Polonja 18 23 51:35 
5) Warta 17 22 44:35 
6) Pogoń 17 16 31:27 
7) Garbarnia 17 16 42:4 
8) Czarni 17 15 16:29 
9) ŁKS. 18 14 37:32 
10) Ruch 17 13 25:38 
11) ŁTSG. 18 10 21:54 
12) Warszawianka 17 6 16:57 


Mecze ligowe 


w Poznaniu, Krakowie i na Słąsku 


POZNAŃ: Warta — ŁKS 3:1 (1:0). 
Gra równorzędna. Atak Wartv 


zamie- | 


Jak widzimy drużyna WKS-u z dwo- 
ma nowemi zawodnikami na pozycji le- 
wego pomocnika i lewoskrzydłowego. 
Zmiany te wyszły drużynie wojskowej 
na dobre, zwłaszcza jeśli idzie o Kacz- 
marka II, który zaprezetował się znacz- 
nie lepiej od Michlewicza. 

Grę rozpoczyna WKS i przeprowa- 


zmienił | dza dość ładne ataki. Fizycznie słabi gra 


cze toruńscy nieprzyzwyczajeni do cięż 
kiego i rozmokłego ierenu ustępują zna- 
cznie łodzianom. 

Mimo to ich ataki i.cjowave głów: 
nie przez starego ligowca Cieszyńskie- 
go są dość nibezpieczene 1 stwarzają 
kilkakromie groźne sytuacje poć bram: 


45:22 | ką łodzian. 


W [2ej min. Kaczniarek II ventruje 
b. tadni piłkę chwyta na a zę Nykiel i 
ostrym strzałem zdobywa pierwszą 
bramkę, 

Mimo utraty tej bramki TKS naciera 
bardzo energicznie, Wskutek niezwykle 
słabej gry Strzelczyka roi się pod bram- 
ką WKS-u od dogodnych Ssvtuacii dla 
toruńczyków, żaden z napastników nie 
potrafi się jednak zdobyć na strzał, a już 
zupełną nieudolność wykazali obydwaj 
skrzydłowi, którzy poza driblingiem nie 
innego nie pokazali. : 

W 35 min. doskonały bramkarz toruń 
ski broni wspaniale strzału Klimczaka. 

W ostatnim kwadransie gra się wy- 
równuje, przyczem akcje łodzian są o 
wiele niebezpieczeniejsze. 

W 42 min. centruje Kaczmarek “I 
bramkarz gości zbyt wcześnie wybiega 
z bramki i nadbiegający Kaczmarek Il 
zdobywa drugiego goala. 

Po zmianie stron już w 5-ei min. dyk 
tuje sędzia rzut karny dla WKS-u zamie 
niony pewnie na bramkę przez Klimcza- 


Napastnikom TKS-u brakło jednak | ka. 


zupełnie s ykoliczenia. 


Odtąd TKS traci zupełnie głowę, po- 


AD puhar „Republiki” i „Expressu”. 


Wczorajsze spotkania na promincji. 


Nasz sieradzki korespondent telefo- 
nuje: 
Wczorajsze spotkanie o puhar „Repu 


bliki“ i „Expressu“ między Sieradzanką 
a Skrą bełchatowską zakończyło się pię 


lepszy |knem i zupełnie zasłużonem zwycięst- 


Sensacyjny mecz ligowy w Warszawie 


Segia zwycięża $ofonje 8:% (5:3). 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Nigdy jeszcze warszawski światek 
piłkarski nie przeżywał tyle emocji co 
na dzisiejszym spotkaniu Legja — Polon 
ja. 

Nigdy jeszcze sportowcy stołeczni nie 
byli tak podnieceni jak w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia poprzedzającego spotkanie 
dwuch lokalnych konkurentów, którzy 
walczyli tym razem nie tyle o prestiż w 
sporcie piłkarskim stolicy ile o uzyska- 
nie lepszego miejsca w tabeli, 

Na pięknym stadjonie Legji mimo nie 
pogody zebrała się rekordowa ilość pu- 
bliczności, sięgająca blisko 8 tysięcy wi- 
dzów. 

Mecz prowadzony był niezwykle ży- 
wo, ciekawie i był bodaj najładniejszym 
spolkaniem ubiegłego sezonu sportowego 
w stelicy. 

Bogaty łup bramkowy meczu, niezli- 
czona ilość sytuacji podbramkowych tak 
pod jedną jak i drugą stroną, Świadczy 
wyraźnie o interesującym przebiegu gry. 
Obie drużyny wystąpiły w swych naj 
zych reprezentacyjnych składach, 


lep 


Charakterystyczne przytem, że już 
po kwadransie gry padło aż pięć ` bra- 
mek, co na stosunki ligowe jest rzeczą 
dotąd niespotykaną. 

Siły przeciwników mniejwięcej rów- 
ne. Wygrała jednak drużyna, która po 
siadała lepszych strzelców w ataku i 
mniej nerwowo grających obrońców. 

W polu były bowiem siły przeciwni- 
ków najzupełniej równe, a jedynie w sy- 
tuacjach podbramkowych, których nali- 
czyć można było jednakową ilość tak po 
jednej jak i drugiej stronie, lepiej orjen- 
towali się napastnicy Legii. 

Bogatym łupem bramkowym Legii 
podzielili się następujący zawodnicy: 
Nawrot (4), męka rej (3) i Przeździ 


II 1. 

Dla Polonji Bramki zdobyli; Malik 2, 
Pazyrek i Szczepaniak z rzutu gadaj 

Meczem kieroważ p. Arczyński. 
Przez cały czas zawodów panował na 
trybunach i galerji ogromny hałas; przy- 
czem zwolennicy obu drużyn prześcigi- 
wali się wzajemnie w _ dopingowaniu 
swych drużyn. Pod tym względem. pier- 
wszeństwo zdobyła: Polonia. i 


wem drużyny sieradzkiej w stosunku 
6:0 (2:0), która górowała mad przeciw- 
nikiem technicznie i taktycznie. 

Przez cały czas gry widoczna była 
przewaga zwycięzcy, którego gra bu- 
dziła podziw wśród licznie zebranej pu- 
bliczności. 

Skra zaprezetowała się nieszczegól- 
nie. Drużyna ta wybitnie słaba fizycz- 
nie i technicznie nie była w stanie sta- 
wić czoła dobrze grającemu przeciwni- 
kowi. 

Bramki dla zwycięzcy zdobvli: lewy 
łącznik i środek ataku po dwie. prawy 
łącznik i prawoskrzydłowy po jednej. 

Sędzia p. Rakowski miał ułatwione 
zadanie z powodu fair gry. 

Mimo deszczu boisko Strzelca nada- 
wało się do gry. Warto zaznaczyć, że 
boisko to jest piękne, ładnie oparkanio- 
ne i nadaje się nawet do rozgrywania po 
ważniejszych spotkań footbalowych. 

Aleksandrowski korespondent telefo- 


nuje: 


Rozegrane tu spotkanie o puhar „Re- 
publiki“ i „Expressu“ między Sokołem 
a Ozorkowskim KI. Sportowym zakoń- 
czyło się zasłużonem zwycięstwem So- 
koła 5:3 (2:2). 

.W pierwszej połowie gra równorzęd 
na. Na początku drugiej połowy Sokół 
strzela sobie samobójczą bramke, mimo 
to nie upada na duchu ataknie energicz- 
nie i w stosunkowo krótkim czasie zdo- 
bywa trzy bramki. 

Sokół o klasę lepszy od przeciwnika. 
U zwycięzcy wyrównił się prawoskrzy- 


szczególni zawodnicy nie wvsilają się 
zbytnio i WKS zdobywa przy gniatającą 
przewagę. 

Dd większej klęski w tym okresie u- 
ratował TKS ich doskonały bramkarz, 
który bronił w najkrytyczniejszych sytu 
acjach. 

Dopiero w ostatnim kwadransie, gdy 
Gumowski przeszedł do ataku. gra się 
nieco ożywiła i TKS również nacierał 
energicznie, lecz napastnicy gości i tym 
razem nie oddali ani jednego strzału na 
bramkę. Wynik 3:0 nie ulega już zmia- 
nie i wrśód deszczu i ciemności sędzia 
kończy zawody. . 

TKS popisał się słabo i reprezentuje 
najwyżej naszą średnią A klasę.  : 

Poza bramkarzem, Gumowskim na 
środku pomocy i Cieszyńskim w ataku 
nie widać w drużynie tej bardziei utalen 
towanych zawodników. - i 

Większość graczy jest przytem fi- 
zycznie słaba, tak że na ciężkim terenie 
trudno jest walczyć. Cała drużyna T. 
K. S-u ma skłonność do gry przyzięm- 
nej i być może, że przy lepszym stanie 
boiska zawodnicy wykazalibv swoje 
umiejętności. j 

Gra drużyny łódzkiej wypadła na- 
ogół nieźle, Na zwycięstwo WKS w zu: 
pełności zasłużył. Przedewszystkiem 
atak zespołu gospodarzy był o klasę lep- 
szy od napadu przeciwnika. . 

Napastnicy nie zapominali o strza- 
łach, grali głównie skrzydłowemi co na 
rozmokłym terenie było zupełnie wska- 
zane. 

Wspaniale popisał się nieznany w 
Łodzi sędzia p. Kazibudzki z Sosnowca, 
niezwykle energiczny i stanowczy w 
wydawaniu orzeczeń. < =u, *. , 

P. Kazibudzki był jednym z najlep- 
szych arbitrów jakich w sezonie bieżą- 
cym Łódź oglądała. EK AOA 

Gorzej natomiast wypadła rola jed- 
nego z sędziów liniowych, którego stron 
niczość na korzyść zespołu łódzkiego i 
zupełna nieznajomość przepisów wprost 
raziła. | 

Dobrze się też stało, że ów sedzia lin 
jowy został przez p. Kazibudzkiego za- 
mieniony w drugiej połowie meczu. Pu- 
bliczności około 1500 osób. 

ATA CZY BEZASZR WOJ OT ATYTE TE AD 


Katowice — Czesto- 
chowa 2:0 (1:0). 


, Nasz częstochowski korespondent te 
lefonuje: 

Odbył się tu międzymiastowv mecz 
piłkarski między reprezentaciami Kato- 
wic i Częstochowy, który zakończył się 
'zasłużonem zwycięstwem gości w sto- 
sunku 2:0 (1:0). Drużyna katowicka 
miała dość wyraźną przewage nad prze 
ciwnikiem. Bojsko rozmokłe. : U zwy- 
ciężcy wyróżniła się para obrońców Mei 
denreich, Sośnica, w drużynie miejsco- 
wych — środkowy napastnik Zieliński i 


dłowy i obrońca. W Ozorkowskim KS. [obrońca Kurek.  Meczem kierował pan 
Rogów 6:4 dla Katowic 


środek napadu i prawe skrzydło. 


Uljański. 


Ne274 


Przed łódzkim sportem pięściarskim 
otwierają się obecnie nowe horyzonty. 
Do nadchodzącego, wielkiego sezonu pię 
ściarskiego jesteśmy już przygotowani, 
Poe otowany mamy bowiem wielce o- 
ACZ narybek. 

sobotę i w niedzielę odbyły się w 
Łodzi i w Pabjanicach interesujące zawo 
dy, których poziom był bardzo wysoki. 
lbrzymi sukces odniosła w sobotę 
młoda sekcja bokserska „Unionu*, Deb- 
jut tej sekcji pozostającej pod kierowni- 
ctwem mistrza Polski wszystkich wag 
Erwina Stibbego wypadł nadspodziewa- 
nie doskonale. Materjał zawodników — 
pierwszorzędny. Dobra forma młodych 
zawodników, wytrzymanie tempa no i 
pierwsze ich zwycięstwa są godne poch- 
wały. Przy większej nieco dczie rutyny 
ringowej sympatyczni pięściarze „Unio- 
nu” odegrają rolę już w przyszłych mi- 
strzostwach okręgowych 

Na specjalną wzmiankę zasługują 
Frank przez swe zwycięstwo k.o. Linde 
i Kierzkowski (Union) oraz Zieliński (Wi 
dzewska Manufaktura), który zapowiada 
się na pięściarza pierwszorzędnej warto 
ści. Postępy jego są rzeczywiście zadzi- 
wiające. 

Zawody same były bardzo interesują 


Mikutę 
(Kruschender) na punkty, podobnie jak i 
Cyran (Zjednoczone) w wadze koguciej 


cięża dobrze się trzymającego 
kika Wojciechowskiego (Poznań- 
ski). 


k 

W wadze piórkowej, Kijewski (Zjed- 
noczne) wywalcza remis z Lipcem (Ge- 
yer). Kijewski zrobił duże postępy i 
przedstawia sobą dziś  pełnowartościo- 
wego pięściarza, 
walczył również bez rezultatu 
czakiem (Sokół). 


z Klim- 


Przedmecz o mistrzostwo klasy A. 
Zawody powyższe odbyły się pod- 
kg deszczu na rozmokłem oślizgłem 
oisku. 


Obie drużyny grały ostro i ambitnie! 


Itak, Ż 
1 
| awałtowne temp 
nie, a nawet często atakuje. 

Sędzia ma okazię częstego odgwiz- 


<BR była ciekawą. 


ce. Licznie zgromadzona publiczność śle |dywania faul. 


dziła je z niesłabnącem  zainteresowa- 


niem, 
_ Wyniki techniczne 
walk były następujące: 

Waga musza: Linde (Union) zwycię- 
żył na punkty Spiszaka (Poznański). 

Waga piórkowa: Jóźwiak (Union) jest 
zwycięscą punktowym nad swym kolegą 
klubowym Bicerem. (W tejże wadze, 

' Kierzkowski (Union) zwyciężył na pun- 
kty Klimkiewicza (Zjednoczone). 

W wadze koguciej, Frank (Union) od 
nosi ładne zwycięstwo przez k.o, nad 
Dębiczem (Widzewska Manitaktura) a 
Schlegiel (Union) bije kolegę klubowe- 

go'Hohna na punkty, 070% 
-~ W wadze lekkiej, spotkanie Gawin 
(Geyer) — Wudel (Union) nie dałosrezul 
tatu po wyrównanej walce, 

Wwalce mieszanej, Zieliński (Widze 
wska Manufaktura, waga piórkowa) po 
ładnej i interesującej walce ogłoszony 
jest zwycięscą nad Frankusem (Union, 
waga lekka) przez poddanie się „unioni- 
sty. w trzeciem starciu. 

Jak już zaznaczyliśmy, zawody te nie 
tylko że stały na wysokim poziomie tech 
nicznym, ale były również bardzo inte- 
resujące, 

Wczoraj, odbyły się w Pabjanicach za 
wody bokserskie, urządzone staraniem 
ruchliwego kierownictwa sekcji pięściar- 
skiej „Kruschendera'. Dzięki szczęśliwe 
mu zestawieniu par, poziom walk był wy 
soki i przytem bardzo interesujący. ` 

Pocieszającym objawem było również 
duże zainteresowanie publiczności. Do 
niespodzianek dnia należał w pierwszym 
rzędzie nierozstrzyśnięty wynik Kijew- 
skiego (Zjednoczone) w spotkaniu w Lip 
cem (Geyer), Naogół dało się zauważyć 
znaczne wyrównanie się klasy, 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
mestępująco: i 

Waga musza; Pawlak (Poznański) zwy 
CYT SE PCZETI PY PTE TN ESE NS 


‘Pozostałe spotkania 
piłkarskie w Łodzi: 


Widzew — Kadimah 3:1. 

Znaczna przewaga lepiej grającego 

Widzewa. 
Kadimah — Kruschender 0:0. 

Zawody towarzyskie rozegrane w 

Pabjanicach. 
Hakoah II — Kraft 9:1. 

Koluszkowski KS — Lechia (Toma- 
szów) 3:0 (walcower) z powodu spóź- 
nienia się do Brzezin na zawodv powyż 
sze Lechił. 


Siemianowice mistrzem 


Polski w hokeju na trawie. 


W sobotę i niedzielę odbywały się 
w Poznaniu zawody o mistrzostwo Pol- 
ski w hokeju na trawie, przyczem w fi- 
nale drużyna Siemianowice pokonała 
Lechię 1:0. n 


poszczególnych 


Pierwszą bramkę uzyskuje Ł. T. S. 
G. z rzutu wolnego podyktowanego za 
| rękę obrony. W kilka minut później obro 
na Burzy przepuszcza prawego łączni- 
ka przeciwnika, co pozwala mu podwyż 
szyć wynik. 
Burza jednak nie zraża się i przepro 
waądza ataki. i 
Wreszcie w 44 minucie strzela na 
bramkę prawoskrzydłowy, bramkarz 


H(asmonea-ŚBieć 1:1 (1:0). 


XZaszczytny wynik día zespolu żydowskiego. 


p «Towarzyskie mecze piłkarskie roz- 
grywane przez B klasowa Fasmoneę z 
drużynami A klasowemi sa wielkim łań- 
cuchem sukcesów drużyny żydowskiej. 

W sezonie bieżącym Hasmonea po- 
kołana Union 4:1, Turystów 3:1, PTC 
4:2 i wreszcie w sobotę z silnym zespo- 
łem Biegu uzyskała zaszczytny wynik 
remisowy 1:1. 

Gra dość interesująca, aczkolwiek po 
ziom zawodów niski. 

Już w pierwszych minutach uzysku- 
je Hasmonea bramkę z ładnie strzelone- 
go rzutu wolnego przez Svnaderkę. 

Od tej chwili Bieg ujmuje inicjatywę 
w swoje ręce, przeprowadza dość ładne 
akcje, lecz obrońcy Fasmonei nie dopu- 
szczają przeciwnika do uzyskania wy- 
równania broniąc chwilami wprost he- 
roicznie. 

Hasmonea w tym okresie gry ogra- 


padów nota bene dość groźnych. 


6.X NAhubltto 1930 
Sobotnie i niedzielne zawody bokserskie 


w Łodzi i Pabjanicach stały na wysokim poziomie 
i miały przebieg b. interesujący. 


? wadze lekkiej, zdradzający coraz | punktowe zwycięstwo 
większe postępy Garnczarek (Poznański I (Kruschender). 


£L. $. S. G.-Burza 6:2 (2:1). 


Srzedostatni mecz © mistrzostwo. 


narzuca od początku. 
o. Burza broni się dziel! rzy. Bramek 3:2. 


nicza się jedynie do pojedyńczych wy-|. 


W wadze średniej odbyły się dwa cie 
kawe mecze. Mecz Dutkiewicz (Geyer) 
Chmielewski (Poznański) przynosi zwy- 
cięstwo drugiemu na punkty, Dutkiewicz 
był dwukrotnie knock-down, a od k.o. 
uratował go gong. Mimo to, Dutkiewicz 
zaprezentował się jako obiecujący pię- 
ściarz, należy bowiem zanaczyć, że był 
to jego trzeci występ w ringu. Pozatem 
Trzonek (Sokół) po ładnej walce odniósł 
nad Kuropatwą 
Zawodami kierował w ringu b. do- 
brze p. Tomasz Konarzewski. 


broni napęstką, odbijając piłkę pod nad 
biegającego prawego łącznika przeciw- 
nika, który strzela nieuchronnie, 

" Po przerwie uzyskuje Ł. T. S. 
trzecią bramkę z ładnej kombinacii. 
Wkrótce następuje atak Burzy. Obrona 
fauluje prawego łącznika. Rzut dla Bu- 


Następuje okres przewagi Ł. T. S. G. 
Burza załamuje się, rezygnuje z dalszej 
walki i pozwala sobie strzelić dalsze 
trzy bramki. 

W Ł. T. S. G. bramkarz niepewny, 
pierwszą bramkę mógł obronić rzutu 
karnego nie próbował! nawet trzymać. 

Obrona dość dobra, pomoc nieszcze- 
gólna, zwłaszcza lewy, atak lotny. 

Burzy tyły niepewne. 
Reszta przeciętna. 
Sędzia p. Bira dobry. 


Reszta 


Wynik 1:0 utrzymuje się do brzerwy: 
Po zmianie stron w 10-ej min. pada wy- 
równanie ze strzału Bałczewskiego. 

Do utraty przez Hasmonee tei bram- 
ki w dużej mierze przyczynił się lewy 
obrońca, który zbyt powolnie startował 
do piłki. Od tej chwili Bieg w dalszym 
ciągu przeważa Hasmonea w między- 
czasie zasila atak Humecem i akcje dru- 
Żyny żydowskiej stają się coraz groźniej 
sze. 

Pod koniec zawodów Hasmonea ma 
nawet przewagę i piłka dwukrotnie wpa 
da do siatki Biegu, jednakże sedzia zu- 
pełnie słusznie nie uznaje bramek, gdyż 
jedna zdobyta została przez Svnadrekę 
ręką, druga z pozycii spalonei. 

W drużynie Biegu nailepszym gra- 
czem był Kudelski, w Hasmoei Kople- 
wicz, którego niezwykle ofiarna gra bu- 
dziła ogólne uznanie. 

Meczem kierował b. dobrze p. An- 
drzejak. 


Kafoafi-$okól_ 2:1 (1:1). 


Zawody trwvcuług XO mmisnukć. 


Sokół przybył na mecz ze znacznem 
opóźnieniem, tak że zawody zostały 
skrócone do 70 minut. 

Hakoah znacznie górował nad prze- 
ciwnikiem technicznie, zgraniem i kom- 
binacją. 

Pomimo to zwycięzca nie pokazał 
gry ładnej i wykazał liczne braki, prze- 
dewszystkiem w pomocy. -Linja ta nie 
zasilała ataku dobremi piłkami, gubiąc 
często piłkę lub nie oddając pod właści 
wym adresem. Również i w defenzy- 
wie pomoc była niepewna i nie zawsze 
PAW sobie radę z atakiem przeciw- 
nika. 

Stosunkowo najlepiej spisywał się 
napad prócz lewego skrzydła. Segał ia- 
ko kierownik ładnie rozdzielał piłki i do 
brze się rozumiał z łącznikami. 

Bramkarz i obrona grali przeciętnie. 
Sokół zgierski prócz walorów  fizycz- 
nych i dobrego startu do piłki nie wy- 


|kazał żadnych zalet, Technika prymity- 


wna, zrozumienia w drużynie żadnego, 
opanowanie piłki słabe. ; 
Wyróżniał się jedynie doskonały i 
niezmęczony środek pomocy | prawo- 
skrzydłowy dobremi biegami. 


Gra była mało ciekawa i optycznie 
nieładna, Hakoah przez cały ciąg grv 
przeważa i stale atakuje, jednak nie 
umie swej przewagi wyrazić cyfrowo. 

oście iniciują dwa wypady grając 

przeważnie skrzydłami. Jeden z tych 
przebojów. kończy się bramką pewnie 
strzeloną przez prawego łącznika. 

„Hakoah stąra się zrewanżować, jed- 
nak lewoskrzydłowy. gubi kilka piłek. 
'_ Wreszcie z ładnej kombinacji środ- 
kowej trójki Segał wysuwa Morgenster 
nowi, który dalekim strzałem umiesz- 
cza piłkę w bramce. 

Po zmianie stron większość niebez- 
piecznych momentów i posunięć nie- 
bieskich ratuje środkowy pomocnik So- 
koła. W 20 minucie Morgenstern się 
przerywa, bramkarz wybiega o ułamek 
sekundy zapóźno. Goal. 

Pozostały kwadrans gry rezultatu 
nie zmienia, przynosząc parę niewykoń 
czonych rogów gospodarzom. 

Sędzia p. Stępień naogół dobry. 

Przedmecz: Hakoah II — Kraft wy- 
kazał ogromną przewagę Hakoahu i dał 


wynik 3:1< 


| 
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Konopacka mistrzynią 


w pięcioboju dla pań. 


W pięcioboju dla kobiet o mistrzost- 
wo Polski, który odbył sie w dniu wczo 
rajszym w Królewskiej Hucie zwycię- 
żyła p. Halina Konopacka-Matuszewska. 


Legja poznańską 


remisuje w Warszawie. 


W zawodach o wejście do Ligi roze- 
granych w Warszawie Legia nadspo- 
dziewanie straciła punkt do Skry, uzy- 
Skując w spotkaniu z drużyną warszaw= 
ską wynik 2;2 (1:2) 


W.K.S. ma szanse 
dostania się do finału. 


Wcozrajsze rozgrywki piłkarskie o 
wejście do Ligi przyniosły w grupie I-ej 
polepszenie sytuacji drużyny WKS-u, któ 
rej szanse dostania się do rozgrywek 
międzygrupowych znacznie wzrosły, 
becnie dzieli WKS. od Legji poznańskiej 
różnica tylko jednego punktu. Jeżeli przy 
tem zważyć że ostatni mecz grupowy 
gra WKS na własnem boisku, natomiast 
egja musi roześrać spotkanie w Toru- 


niu, to nie jest rzeczą  wykluczoną, że 
mistrzostwo w tej grupie zdobędzie W. 
S. W wypadku o ile w nadchodzącą 
niedzielę Legja uzyska wynik remisowy 
z TKS-em lub prześra do drużyny toryń 
skiej, będzie musiało dojść do trzeciego 
spotkania WKS-u z Legją lub z TKS.em. 


.K.P. — A.Z.S. Poznań 


Mistrzostwo Polski w koszykówce 


W niedzielę, dnia 12 bm. gra IKP w 
koszykówkę o mistrzostwo Polski z A. 
Z. S. w Poznaniu. 


Warta zwycięża 
bokserów niemieckich. 


W Poznaniu odbył się w dniu wczo- 
rajszym między Wartą a drużvną bok- 
serską Goerlitz mecz bokserski. w któ- 
rym zwyciężyła Warta 14:2.- Tedymie w 
wadze półciężkiej Eifelnghauser pokonał 
Wiśniewskiego. Pozostałe = spotkanie 
wygrała Warta. 


Bieg kolarski 
do Morza Polskiego, 


W dniu wczorajszym zakończony zo 
stał bieg kolarski do Morza Polskiego. 
Ostatni etap Toruń—Warszawa wygral 
Więcek. Obliczenia ogólne wvścizu 0- 
głoszone zostaną dopiero w dniu dzisie|- 
szym. 


Sląsk zwycięża 
Wrocław. 1:0. 


W międzymiastowym meczu pitkar- 
skim Śląsk pokonał Wrocław 1:0. Jedy- 
ną bramkę dla Śląska zdobył Labusik. 
Sędziował dr. Lustcarten. 
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è Ani grosza kredylu 


bez zasiągnięcia informacji w Biurze. 
(5) 


„KLWIAÓ AAEDFIOWY 


Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores- 
pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15, tel. 129-39, dawniej 
Wólczańska 17, 
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Komunikacja autobusowa 


Łódź —Pioirków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą 
do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie 
począwszy od 8 rana do 20 wie- 
czór z Dworca Południowego przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa= 
em 14. Czas przejazdu 1 godź. 30 min. 


£ 
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Nieście pomot 
najbiednieiszym! 


a 405 


Dźwiękowy 
Teatr 


Swietlny 


UNO 


Ostatnie dni! 


Film który każdy powinien Ew 
obejrzeć = 


BIAŁA T 


„MIŁOSNY SZEPT NOCY” 


Dramat serc i wielkich namiętności, według doskonałej noweli GUIDO 
KREUTZERA, realizacji najwybitniejszego europejskiego reżysera 


WIKTORA JANSENA 
SÓW: umow Role główne odtwarzają: Muumuszzww 


| 
] Arcydzieło, jakich mało! Film, który upaja! Film, który rozrzewnia! 
| 
| 
| 


Lil Dagover, Daisy D'Ora, Jan Stówe, Aleksander 
Murski i Harry Hardt 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
LEONA KANTORA. 


Niezmierzone i tajemnicze przestrzenie arktyczne uchy- 
lają rąbek zasłony, za którą kryje się gorące, pulsujące 
życie. 

LEONORA ULRIC przechodzi jako „BIAŁA TALU“ 
całe piekło udręczeń i poniżeń by zginąć wreszcie u 
podnóża trzaskających lodowców 

Wł. Fox Film Corporation 


Nadprogram: Zespół taneczny Anatola. Friodlanda oraz aktulności. 


Początek seansów o godz, 430 6-ej, 8-ej i 10-ej w., w soboty 
i niedziele poranki od g. 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 


Pocz. seansów o godz. 4 po poł. w sob. i niedz. o g, 12 w poł — Ceny miejsc na I-szy 
seans od 1 zł, w sob. i niedz, wszystkie miejsca po 75 gr, i 1 zł. 


Dr. med. 
LAGUNOWSKI 


|| zecea sto | Ważne dla handlujących śledźmi !!! 


nych i moczopłcio 
BEA 


Firma 64 Sp. z. ©. ©. Łódź 
wyc y 
$ | Piotrkowska70. H t śl d 
areny |  „MUTLOSIEC prio, t 100-43 
Perino CA? 8.30 Ę zawiadamia, że otrzymała większą ilość śledzi znanych 
do ca) rano, oaa firm: 

do 820 w. w nie. || Mattias, Kastelbay, Stornoray, Szkockie 


dzielę i święta od; P 
Ta BA oa) i Norweskie, Które sprzedaje po cenach 
poczekalnia dla pat) zniżonych. 


W początku przyszłego tygodnia, otrzymujemy trans- 
Dr. port śledzi Jarmuckich. 
Feliks Dokładnie dowiedzieć można się w firmie 


(Mię urtośled Plac Kościelny 1, Li 
ea a Y fergie, © | Samochód 


l-szy Dźwiękowy Kino-Tegir w todzi 


a „SPLENDID” > 
GAGA yy pbb 
ĀĜT OT Z 


Ostatnie dni! — Drugi przebój naszego sezonu. 
Pierwsza Europejska Dźwiękowa OPERETKA wytw. „UFA“ 


„wale Niiłości* 


Udział biorą niezrównana para kochanków: 


Liliana HARWEY Willi FRITSCH 


która poraz pierwszy przemówi do nas z ekranu ulubieniec publiczności 
oraz znakomite siły operetkowe niezrównani: 
GEORG ALEKSANDER, HANS JUNKERMAN 
Bogata wystawa —  Szampański humor —  Szlagierowe piosenki. 
Między innemi wykonane będą ostatnie przeboje: 14) „Walc Miłości“, 
odśpiewany i odtańczony przez Lilianę Harwey i Willi Fritscha. 2) „Ty 
jesteś najsłodszą dziewczyną”, odśpiewany przeż Georga Alek- 


Prata: rpi Zawadzka 1. Chrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie- 
odz, przyjęć: Czynna od 8 rano do 9 wiectór, nitom stanie . 
SPI rano. [0d 11—12 [2-3 przyjmuje lekarzekobiet ... DO SPRZEDANIA. 
i 5—7!/,po poł. W niedziele i święła od 9—2 pp. Wiadomość w administracji „Repu- 
m m Leczenie chorób ; bliki”. 
Dr. med. |Wenerycznych, moczopłciowych _ Poszukiwane 


l „skórnych. K — i 
Badanie krwii wydzielia'na syfilis i tryper kę 5 pokojowe 


Konsultacje z neurologiem i urologiem 
° I Gabinet światło-leczniczy | m esz an @ 


Kosmetyka lekarska 
akuszerja i cho-| Oddzielna poczekalnia dla kobiet '; „wszelkiemi 


RF A ; Ą A ś - 

sandra i Willi Fritscha, 8) „Bobby—galop”, ostatni szlagier amerykań- roby kobiece Porada 3 złote ściu w Wyst DA i aie Kiii ih 

ski wykonany. przez cały zespól. 4) „Wesoły Foxtrott“, odtańczony p ska 7 EUR WEMEZYKAWIOOCZTOCSN TA |. Oferty do „Republiki, „Natych- 
przez balet z udziałem Liliany Harwey i Willi Fritscha, DARRA | Doktór m 


PONADTO: Polskie piosenki w wykonaniu ulubienica Warszawy HANUSZA 
Początek w dni powszednie o g. 6, 8 i 10 w., w soboty 1 niedziele o g. 
4, 6, 8 i 10 wiecz.—Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania 
Ceny miejsc na na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 


= KLINGERKSS 2 


al - GI spec. tnor. wenerycznych, AN YET 
l NSRAUNOWI! skórnych i włosów tanio byle zaraz Al. 1-go Maja 52, m. 1 
) Andrzeja 2, tel. 132-28g 


Piotrkowska51 Og 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) 
POKÓJ ładnie umeblowany dla 1—2 


| dolara za kaida żywa plislwę 3 


znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „FUMIGĄ- 
TORE CIMEX', przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła- 


c w, 


tel. 121—23 LAND. aji. 


Godz. przyjęć adj LECZNICA 


- panów. Il-żo Listopada 30/34 9—lp. i 
cimy vetyohmiat PEUNIVATORE ZZA jest oeoa Sarmata Lek.-Dent. ERZE ENDS DZY r 89 wiecz. ú 
jną. tępiącą radykalnie w ciągu odzin wszelkie insekty (plu- 
kd wszy, mole, karaluchy) i PA chorobotwórcze. Polne PAULINA PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel, 122-89 


Reitorowsh (przy przystanku tramw. pabjanickich) 
nna od R rano do 7-ej wiecz 


Czy 
w niedziele i świeta do 2-ej po pol- P A -panienka do sprzątan 
Ewangsiicka W|Wszystkie specjalności I dentystyka. pokoi za naukę pa szycia i obiady. 
AE koce 28 Kabiele świetlne. lampa kwarcowa, Piotrkowska 154. Kopydłowska, 
przyjmuje o e ryzacja, oentgen, szczepienia o 
GARY (monka LEGI, gray POSZUKIWANI natychmiast energicz 


ni akwizytorzy, celem kolportażu bar- 
Dr. NONE A Operacje, opatrunki. 'jzo poważnego dziennika gospodarcze 


MAL a A go. Zysk zapewniony. Oferty sub: 


UUGWKOWIĆ Porada dentystyczna oraz wenerolu- R Pany. 20. admniblatracii A 
+ giczna dla chorób skórnych i wene- 


Chor, skórne we» rycznych Porada 3 złote 


ł Zagubione dokum, 
wama tj POLISY „Equitable” 
el 


pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych: 


TARLADY CHEMICZNO-DEZYNFERCYJNE „SALVATOR“, Katowice. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


LMŚTĘPITWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 6-g0 Sierpnia Ma 1. Tel, 108-50 


DOKTOR |. 


Dr. med. 


wiewiażski Anna FIGDKIOWA 


rób skórnych wanowila lekcje gry fortepianowej 
. Kośc 


H. WOLIOWIJNIEESEGE „ma p eps, 


Cegielniana 25, tel. 126-87| i moczopłciowych ter od 10—11 i 3—5. 


And n 3—5 
Specjalista chorób skórnych!" ży rzela K 
i wenerycznych. Elektroterapja. Tel, 1597 
F i k Przyimuje od en 
eczenie lampą kwarcową. i od 5—9, w niedzie 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł. i od 6—9ile i święta od 9—1 amerykańskie 


w_ niedziele i święta od godz. 9—1__ |Oddrielna pocze- |w b. dobrym stanie, dębowe, Libaw-| CENY LECZNIC. 
KLICH Wacław zgubit książeczkę| kalnia dla pań |skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia- 
a a m za 2. —|domość w administracji. 


wojskową 1906 r, wydaną w Sieradzu. ARRBBOW kadr 


Redakcja | Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi, Telefon Administracji 1:22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-13, 1.36-44, 1.89-00.  Tłocznia: 1:80-80, 


24,76 ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

Prenumerata „il. Republiki |Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr, za wiersz milimetrowy, oa stronie 4-szpalt. 
» NA STR. Lej zł „2— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł, 5,60, NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4uszp.). Zaręcz, 
za odnoszenie do domu 40 gr, z przesyłką pocz. |! zaŚlub. po tekście 10 zł. Za ouojsoe zastrzeżone specjalna SPRA, (Aaa jek 0% prosa 
Łow SEKTA h (21 6.50; saaróniicą A10. (Tiorezać zagraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń nmistracja nie odpowiada. 


; M Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
1. Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych.|10 groszy najmnicisze zł. 1.20, Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


a 
55-52 . " 
— |Polisy Tow. „Equitable“, które będa ZGUBIONO weksel na sumę 100 zlo. 
e kod z zgłoszone Towarzystwu do 6-g0 listo- tych płatny dnia 13.10 30 wystawca $. 
od 4—5 pada skorzystają z lepszych warun- Nitka w Nakło na zlecenie I. Gelbar- 
Dla niezamożnych FW likwidacji. Przyjmuje do załatwietowicz następne żyro |. Bekerkunst ł 


nia nowe polisy na dogodnych warun- los V klasy Państw. Loterii. Wyżej wy 
kach tylko do 15 października jmienione rzeczy unieważniam. Znalaz» 
SZ. GOLDMAN, Wschodnia 36, “ca zechce zwrócić za wynagrodzeniem 
od godz. 4—6. p. Ch. Goldsztajn, ul. Północna 6, fr. m 

E E EA E NE piętro. 


Sluszne reklamacje będą uwzgledniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tyzodnia 
od ukazania się pierwszego ogloszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. = . 
Otnyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


—— 
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